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Cena
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egzemplarza

Na dworcach  
kolejowych  

poza LwowemZStLOOO Sp. 30B.B8B fflp.
R e d a k i e i *  f i a c z a i n y i  J E R Z V  K O K A R S K ł,

Telefon Redaktora Naczelnego 239.
Telefon domowy Redaktora Naczelnego -92.

Wydzierżawienie 
Białowieży.

Lw ów , 18. kw ietnia.
Jak w iadom o z ostatn ich  depesz 

^ u c z o n o  w  W arszaw ie per-trakta- 
z jednem  z pow ażnych  p rzed się ­

biorstw angielskich o eksploatację 
puszczy B iałow ieskiej. Zapcw niona- 
®y byja racjonalna gospodarka leśna 

ho i n ap ły w  obcej najcięższej w 
Europie w a lu ty  do Skańbu.

. Nie chcem y narazie w y rażać  opi- 
Ki o ko rzyściach  czysto  gospodar­
czych tej transakcji. In teresu je  nas 
lnna s tro n a  zagadnienia.

O to n ieda się zaprzeczyć, że do 
Puszczy B iałow ieskiej p rzyw iązany  
łest szczególny sen tym en t całego 
5bo!eczeństvva. U w aża  się pow- 
^zcclmie te knieje za o sta tn i szczą­
tek czasów , gdy  podobne b o ry  po­
m y w ały  w iększą cześć naszej zie- 
hii. a b y ły  te czasy  najpiękniejszym  
;rdPsodem naszych  dziejów . O bok 
i['uin i nagrobków  jedna paszcza  B ia­
łow ieska usz ła  d rap ieżnych  i nlsz- 
cząoych szponów, spekulującej na  
.W sk cyw ilizacji. Je s t żyw ym  po­
mnikiem przeszłości U czucia takie 
Wynosi się jeszcze ze szkoły . W szak  
Pam iętam y w szy scy , jak p rzy  sło­
d ach

„Któż zbada ł puszcz litew skich  
p rzep astn e  k ra in y ...1* 

W yjaśniał nauczyciel, że pnszcz już 
*  Polsce niem a, w ycię to  w szystko  
*-■ chyba jedna B iałow ieska...

Są w reszcie  inni. k tó rz y  chcieli- 
; . — pam iętając o żubrach  — um ie- 
ScK tam  coś w  rodzaju  zw ierzyńca. 
Jakiś park  n aro d o w y , niedostępne 

 ̂ s iek iery  k ró lestw o  w iekow ych 
śbów  i m ateczników  .

U la w szy stk ich  ty ch  ludzi jest 
yiadorność o d z ie rżaw ie  profanacją  
v ’ętości.. P rzy p o m in a ją  się niezli- 

rfi°T1.e Yv uuszych  pow ieściach opisy

Wizyta gen. Florescu w Polsce
manifestacją przeciwko S. S. S. R.?

Rzekome m s n e » f? wojskowe nad Zbruczem,

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“)

Jak to Kwarem kupców  i handlarzy,
drw ali i ta r ta k ó w  napełn ia  się nagle 
^ 'chy i rom antyczn ie  senny  las 

Przychodzi w te d y  takie bolesne 
hczucie, jakiego napew iło  nie byłoby 
Rdyby w ydzierżaw iono  lub sprzeda- 
ho w  obce ręce kopalnie, koleje .lub 
bam w aje.

Sentyment ten rozumiemy. Ate
Usunie g0 jedno p rzypom nien ie : po
gospodarce niem ieckiej po d czas oku

gospodarka angielska puszczy
l ’,e Pomoże, ani n ie  zaszkodzi. P ier-
J ^  i ra d y k a ln y  w y łom  w  niety-

hlności B iałow ieży  uczynili Niem-
•; I cza r rom antyzm u p ry s ł juz 

"  owcza s.

Eksploatacja tej puszczy przez 
, hsorcjum angielskie miałaby — 
1, r° Cz gospodarczych — pewien wa- 

’r Polityczny. N iedaw no pr/egru- 
*. y  sp raw ę K łajpedy, l tli zuchu-

Bukareszt, 17 kw ietnia, 
fms.) M oskiew ska radiostacja ro ­

zesła ła  cnegdaj kom unikat iskrow y, 
będący typow ym  p izyk ładcm  infor­
m ow ania zagranicy przez oficjalne 
organu sow ieckie.

Komunikat ten om aw ia p rz y b y ­
cie do W arszaw y  szefa oddziału 
operacyjnego  rum uńskiego sztabu 
generalnego gen. F lorescu, który7 
zostat zaproszony przez polskiego 
M inistra sp raw  w & iskow ydl celem 
zaznajom ienia się z polską organi­
zacja m ilitarną. W edle brzmienia 

komunikatu pewne koła w arszaw ­
skie uważają, że  zaproszenie gene­
rała Floresca do W arszaw y podczas 
rokowań sowiecko-rumuńskich sta­
nowi wrogą przeciw S. S. S. R. ma­
nifestację.

Kom unikat sow iecki podaje zrny

drzew a z  B iałow ieży  — w sku tek  
przeładow yw ali i kosztów  tran sp o r­
tu  koleją żelazną — staje się uciążli­
w y  i m ało z y sk o w n y . M omentem, 
k tó ry  zad ecy d o w ał o naszej o sta t­
n iej porażce w  spraw ie Kłajpedy', 
t y ł a  n iek o rzy stn a  dla Polski opinja 
delegata angielskiego. I w łaśn ie  dziś 
dobito um ow y o eksploatację d rzew  
ną z w p ływ ow em  konsorcjum  an- 
gielskiem.

O gniw o zam yka się sprzecznością 
m iędzy decyzją k łajpedzka a — in­
teresam i angielskim i. W  tymi punk­
cie zaczy n a  się po lityczny  w alor za­
m ierzonej eksploatacji.

ślone całkow icie w iadom ości o kon­
centracji w'oj:-k polskich na granicy  
sowieckiej i rum uńskiej i o tern, żc 
nad Zbruezeni odbywają się mane­
wry' z udziałem  kawalerii, artylerji 
i eskadr napowietrznych.

R ów nocześnie urzędow a „R osta“ 
donosi o rzekom ym  przyjeździc  do 
W arszaw y  agentów  Saw inkow a i Pc 
tlury , k tó rzy  działają jakoby w ści- 
słeni porozum ieniu z drugim  od­
działem  sztabu generalnego.

Tendencja tych komunikatów  
jest całkiem przejrzysta: W obec
zerw ania rokow ań sow iecko-rum uń­
skich w  W iedniu, rząd  m oskiew ski 
zabezpiecza się na w szelki w y p a ­
dek, aby  i a rzekom y rum uński rniii- 
taryzin  zrzucić odpow iedzialność za 
ew entualne następ stw a  sw ego o sta ­
tniego postąpienia.

Mim c,’n wiz fppira
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 18. kw ietn ia. 
(X) Rząd łotewski zniżył znacznie 

ceny w i2y, pobierane przezeń dotych­
czas za przyjazd i wyjazd z Łotw y. Na­
leżność dotychczasow a za udzielenie 
w izy w ynosiła około G dolarów, obec­
nie około 2 dolarów.

Frank walor, 18 kw ietn ia  1800000 
Frank walor. 10 kw ietn ia  18C3000 
Frank koloi. od l kw iet. 1S09003 
Frank poCit. od 1 kw ict. 1800000 
Frank ty  łon. od l kw iet. 18GOOOO

lllgi dla rcczniha 1032
(Telefonem od naszezo ko;espondenta.)

W arszaw a. TS. kw ietnia.
(X) W  dnhi w czorajszym  inter­

w eniow ał poseł dr. G ruszka (P S D  
u Min. S p raw  W ojskow ych S ikor­
skiego w  spraw ie stosowania ulg co 
do czasow ego zwalniania z wojska 
jedynych żywicieli rodzin, na zasa- 
dzie nowej ustaw y wojskowej w 
stosunku do rocznika 1902. Min. Si­
korski ośw iadczył, że w najbliższym  
czasie w yda odpowiednie rozkazy,

Zw iększenie kontyngentu pas- 
p o rtćw  ultjowycft

(Telefonem o i  naszego korespondenta.' 
W arszawa, 18. kw ietnia,

(X) Jak się dowiaduję, przedstawi­
ciele organizacji gospodarczych podjęli 
u Rządu starania celem zwiększenia  
kontyngentu ulgowych paszportów za­
granicznych. Kontyngent dotychczaso­
w y  zostat w yczerpany, potrzeba zaś no­
w ych tęgo rodzaju paszportów jest 
wielka. Jak słychać. Rząd skłania się 
ku tym  żądaniom, przyczeni mr. posta­
nowić, iż kontyngenty ustalane będą na 
miesiące.

!

dii
saczegóhiY łańcuch w yp ad k ó w  

p m te n lę c ie  K łajpedy dla Polski 
ł a k n i ę c i e m  sp ław u n a  Niemnie. 

^  w olnej drogi w odnej w y w o ź

Bonk Holu;.
(Telegram „Gazety Lwowakfefł

W arszaw a, 17 kwietnia.
Rada M inisuów  na posiedzeniu  

w  dniu 16 bm. p cw zh .ła  uchw ałę 
'• spraw ie pro ękiu rozporządzania 

Prezydenta Rzpitej dotyczące;:' 
zm iany ustaw y o u wórzeniu B u ­
ku rolnego. Sta:ut Banku wydany  

ędzie przez Ministra n  formy re - 
nej w  porozum ieniu z Ministrem" 
skarbu i dóbr państw ow ych. Br:, k 
rolny jrst osoba, prawną i pedle; a 
M inistrowi reformy roi, ej Z a ć :-  
niem jego fest popiera: ie parcela­
cji i o srd  ictwa regulacje roi tu 
oraz podniesien ie rolnicty.a i adm i­
nistrowanie funduszam i przeznaczo­
nymi na ten cel. W ładzami Bank 
są  Rada nadzorcza i dyrekcja 
W skład Rady nadzorczej w chodzą: 
prezes i w iceprezes pow ołani przez 
M nistia  skasbu i Ministra refom  
olnych i S-rniii członków . Dyrekcja 

Banku rolnego zostanie pow ołana  
przez Ministra reform rolnych i skła­
dać się b id z ie  z naczelnego  dy- 
.ektom  i dyrekflrów .

Z prasy czeskiej.
Jak  odpowiadają Czesi na ostrzegawcze głos? pras? polskie ?  — 
Czesi spodziewają s ę, że kierunek czechofiiski weźmie górę 
w P d sc e .  —  Ludność ruska na terenie fyusi Przykarpackiei, 
tc „złot? mostek do Rosji". — List otwarty Słowaków ćmc- 

rykańskich do THćSaryka.
L w ów , 18. kw ietnia.

N ieraz pisaliśm y o m achina­
cjach czeskich, zw róconych  p rz e ­
ciw  naszem u P aństw u, n ieraz cha­
rak teryzow aliśm y dosadnie agitację 
an typolJką w  Czechach, nieraz w y ­
kazyw aliśm y w rogość  polityki czes­
kiej w obec  Polski. Jak  odpow iadają 
Czesi na te  o strzeg aw cze  g łosy  (pra­
sy polskie!

Oto n. p. „N arodni L isty11, re a ­
gując na arty k u ł „K uriera P oznań- 
kiego11 pt. „Agitacja przeciw polska 

w  C zechach11, snujący refleksje na 
tem at p row okacy jnego  u trzy m y w a­
nia un iw ersy te tu  ukraińskiego w  
Czechach, odpowiadąija (Nr. Só), żc 
w idać jak : , -.wielkie oczy ma strach 
w' P' i c e “.

W  obec takich n iesm acznych in- 
s.V4.vaert-. rzucanych  w tw arz N aro­
dow i jTilskieimi, iUÓią n irf jy  d,.’- 
wiódf użyciem  tęgiej ićki i mćuyiia.. 
szouego Serca, jak należy  ro/,umieć 
(on p rasy  czoJkioj, k tó ra  ujemnie 
ocenia istnienie w Polsce, obok

prądu fUoezeskiogo, kienmku anty-
czeskiego? „Narodni L isty11 rozpi­
sują cię, m ianowicie w  długim a r ty ­
kule pt. „O dw u prądach  w P o l­
sce11 (Nr. 86). Jeden  iprąd pragnie — 
zdaniem  C zechów  — porozumienia 
i zbliżenia z C zechosłow acją, diugi, 
rep rezen tow any  o rzez prasę k ra ­
kow ska, jest poproś tu czechotob-ski. 
Książkę p t. „W ęg ry 11 D ąbrow skie­
go, 'należącego rów nież do 'obo.n  
„czechofobów 11 nazyw avą „Narodni 
L isty11—kulturalnym  skrjn-dalem" (!) 
za to, iż -autor ośmielił się doradzać 
Polsce ściślejszego kontaktu  k  W ę- 
grumi. N alom iast cieszą się Czesi 
książką p. C,;.ro, prof. |\vi>\\vłkiej 
politechniki, k tó ry  icważa Czecłiów' 
za bardzo w ażny  dzymtik. m a jacy 
pośredniczyć m iędzy Polską a Ro­
sja.. „N arodni L is ty 11 liczą na to. żc 
kieruiićfl cżechófiłrai węSriiiit gurę 
V< cotśCć.

Czy c-ześi ,starają się ten horos­
kop zbliżyć dc realizacji lojalną 
i życzliw ą polityką wobec Polski?



Podzlęfeowsnie fes, jłrcyfeisfeupii Ĝeplofeo.
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W a r sz a w a , 17. k w ie tn ia .
B. M etropolita m oliylow ski w y ­

dal nasteiMJ.ia.ee pismo:
P o  m ilościw em  zrządzeniu Opa­

trzności pow róciłem  na  o jczyzny  ło­
no, do ojczyzny w olnej i znalazłem  
sie w  stolicy Polski w  W arszaw ie. 
O dzyskana w olność pozw ala mi 
ipetiiić to. co już daw no  było  upra­
gnieniem rtiojem. tkw iło  w  usunięci, 
przepełniało  serce i co uw ażałem  
za św ię ty  sw ój obow iązek. P odno­
szę więc dziś głos i w yrażam  naj­
w iększą moją '..wdzięczność w szy st­
kim za ży w y . serdeczny  w spółudział 
w  ciężkim  moim losie i moich to w a ­
rzy szó w  niedoli. To wspófczuoie b y ­
ki nam  w ie lk ą  osłodą i pociechą, do­
d aw a ło  nam m ęstw a do zniesienia 
krzyża , jaki na nas włożona? Nie po­
zw alało  nam  upaść  na duchu,

ow szem  p o d trzy m y w ało  nas i da­
w ało otuchy, (pokrzepienia i nadzieji. 
N ajw yższy  zaś dow ód tego w sp ó ł­
czucia m iałem  tutaj. P rzy jęcie , ja ­
kiego doznałem  od ca?ego narodu, 
szczególnie od ciebie droga stolico, 
nad wszelki w y raz  w ynagrodzi m* 
p rzeby tą  cierpienia i pozostanie nr 
nie,zatarłem  do końca bycia w  mcm 
sercu. S kładam  w iec najserdeczniej­
sze podziękow anie  Najprzew ieleb- 
iiiejszcm u duchow ieństw u. !>p. woj­
skow ym . O rganizacjom  społecznym  
prasie, W arn ukochani i d rodzy  mi 
ludzie p racy  i tobie szlachetna m ło­
dzieży. o ra z  tym  w szystkim , k tó rzy  
nadesłali mi listow ne i telegraficzne 
życzerńa. Bóg zapłać i jeszcze raz 
Bóg zapłać. Popisano  A rcybiskup 
Cieplak.

    '■-■■■" ■'
F ak ty  m ów ią inaczej.
O to w  „Cześkiem  Slow ie“ (Nr. 

73) ukazał się senzacyjny artykuł 
w stęp n y  pióra senatora- W acław a 
K iofacza, p rezesa czeskich  narodo­
w ych socjalistów , w którym  naw ią­
zując do n iekorzystnego dla C z e ­
chów  wynik u w yborów  ruskich na 
Rusi P ry  karpackiej, przyznaje, że 
tem u w szystk iem u winina jest poli­
tyka  sam ego rządu czeskiego, k tóry  
przez cz te ry  la ta  dla in teresów  lud­
ności ruskiej nie zrobił naw et tyle, 
co dawnie rządy  w ęgierskie, a p rze­
cież należało pam iętać, że ludność 
ruska na terenie Rusi P ry k arp ac - 
kiej, to z ło ty  mostek do Rosji’*. Nie 
powinno być  obojętnem  — ptszc 
ten  organ B enesza — czy  sobie ów  
m o .t do Rosił zbudujem y, czy nie.

Zam iast ją trzy ć  wszeHdemi sila­
m i p rzec iw ko  Polsce, zrobiliby 
Czesi lepiej, lecząc w ła sn a  rany. 
A jest ich sporo. Z w łaszcza  stosu­
nek C zechów ’ do S łow aków  jest 
bolączką, k tó ra  nieraz Czechom  sen 
z oczu spędz-a. W iele k rw i napsat 
obecnie Czechom  list o tw a rty  am e­
rykańskich  S łow aków  do; M asaryka.

D onieśliśm y przed kilku dniami, 
że  list ten skonfiskow ano, gazetom  
zaś, k tóre go zam ieściły , odebrano 
debit. O trzym aliśm y au ten tyczną 
tre ść  tego senzacyjnego listu i nie­
k tó re  charak  t e rystyc.u ie  jego w y ­
jątki podajem y:

„Jeśli P an  .'jako iprezydemt repu ­
bliki czetlko-słow ackiej podług u s ta ­
w y  riie jest odpow iedzialnym  za 
sw oje cayny  i jeśli rząd  P ańsk i 
obietnic i podpisu Pańskiego nie 
uznatje, pociągam y P a n a  do od-po- 
wiedzMn-oiści jako gentlem ana za 
to kulturalne k o rsa rs tw o , k tó re  
rząd  Pańhki od p ierw szej godziny 
p rzew ro tu  n a  narodzie naszym  po­
pełnia, żądając od Pana jako gen­
tlem ana, ,d>y spełnił P an  to, do cze­
go zobow iązał siei P an  w obec S ło­
w aków  am erykańskich .

Skargę kierujemy przeciw Panu 
i byłym  Pańskim faktorom w P ary­
żu za oszukiwanie delegatów poko­
jowych, jakoby Czesi i S łow acy  
byli jednym narodem. Protestujemy 
energicznie przeciw  wszelkim takim 
twierdzeniom.

Protestujemy przeciw Panu i o- 
•karżamy Pana o niedotrzymanie 
— ■— . rM m n e sB tn - urnui 
JLKZV BANDROWSKi. Ify

TO  TY ?
SZKARŁATNE ROMANETTO,

(Ciąg dalszy.J

Jęknął z bólu.
A ona spała, spała!
Ręce jego zaczęły  powoli szukać, 

budzić, pełzać po jej cieie. P rzygm e- 
ly  do piersi pełnych, gładkich, k rą ­
głych — jak dojrzałe  w inogrona. 
D łonie jego zm ieniły się w  czasze 
\vklęsłe, k tóre  w ypełniło  ży w e  cie­
pło tych  jagód, krw ią szkarła tną  
tętniących. A potem  usunęły  się ni­
żej, na to czo n y  — 'przecudnie łęg 
Sstanu. Pieszczotliw ie, falistym , m ięk­
kim  ruchem  gładziły  tę ży w ą  zato ­
kę. niby m ew y, unoszące się nad  
Cichą gfadzizną śliskiego m orza 
W śród pięknie, łagodnie w yg ię tych  
g rzb ietów  górskich. Szeroko objęły  
b iodra, pełne, mocne, do jrza łe  i w  
Spaniu, bujnie zaokrąglone, poczem 
Zsunęły się w uda, treśc iw e, rozchy­
lające się łagodnie, w e  śnie naw et 
rozkoszy  oddane.

Recc O kszy, n iestrudzone, jakby 
W łasny organ zm ysłow y  posiadają-

2

im — - m m i e r —imr—ifti mi— Mir"mwsmr
umowy pittsburskiej, którą Pan o- 
becnie bagatelizuje. W obec tego  
żądać będziem y zmiany odnośnych  
punktów Pokojowych traktatów z  
Versailu i Trianonu.

O sk arżam y  Parna o p rześlado ­
w anie opozycyjnej ipral y  s łow ac­
kiej, k tó ra  żąda, sam orządu  dla S ło ­
w aków , dala] o barbarzyńsk ie  m :n - 
strum , k tó re ś  P an  sankcjonow ał 
pod nazw ą „U staw y o obronie re- 
piibJiki“, k tó re j zadaniem  — onie­
miać S łow aków .

Zagranica już w ie o tem, że 
państwo czeskomdowaekie nie .fest 
ani narodowem, ani geograficznie 
jednołitem. ani też państwem histo- 
rycznem . Za następstwa będzie od­
powiedzialna Praga i rząd Pański.

O św iadczam y uroczyście, że 
przed  całym  św ia tem  będziem y n a ­
dal p row adzić  p ropagandę w  tym  
duchu, że  Słowaciy są n arodem  od­
rębnym  od C zechów  i że S łow a­
kami też  nadal pozostam ergy, jak ­
kolw iek chciano by  nas podep tać '1.

Ten list o tw a rty , w y tacza jący 1 
sp raw ę czesko -słow acką przed  fo­
rum E uropy, pow inien nareszcie 
ośw iecić  C zechów , że zam iast 
tro szczyć  się o irarych, niech lepiej 
z w łasnego  dom u w ym io tą  śmiecie. 

-o,---------

ce, p e łza ły  w ciąż  po ciele śpiącej 
L eny. n iby  w ęże dw a, pow olne, lecz 
m ądre, z w iedzą n iesłychaną w pija­
jące się w  każdą  ży łkę, w  każdy  
mięsień kobiety . P o su w a ły  się n a ­
przód ty lko końcam i palców , k tó re  
jak gdyby  m iały  rozum , oczy  i usta, 
n iechybiały  nigdy i sam em  tylko 
przylgnięciem  do ciała, piły  z  niego 
krew .

Śpiąca po ruszy ła  się zw olna, le­
niwo, sennie, z sarną ty lko  zm ysło­
w ą św iadom ością ciała, w iecznie 
żądnego r-ozkoszy. P e łn e , m iękkie, 
ciepłe w arg i p rz y w a rły  do ram ienia 
m ężczyzny, zaczę ły  szu k ać  w  cie­
m nościach palącem i pocałunkam i i 
w reszcie, na tra fiw szy  na a rte rję  na 
szyji, p rzy lg n ę ły  do niej i zadrze- 
m ały  w  nieustaiącem , drobnem  pie- 
szczotłiw em  drganiu.

M łode, żądne rozkoszy , rozm a­
rzone i rozgrzane ciało kobiety 
drgnęło  i powoli zaczęło  w platać 
w  siebie ciało kochanka. 'Ruchy były  
n ieznaczne, n iepozorne, ale splot 
członków  s ta w a ł się z każdą  chw ilą 
coraz bardziej skombinow-any, nie­
roze rw a ln y . Kobieta u k ład a ła  sic 
zw olna w  rusz tow an ie  rozkoszy  i 
męki. Łagodnie, m iękko w ciągała  
w siebie m ężczyznę, p ragnącego u-

BAGZEWSKSEGO
Kolewhi na owocach:

D c r c n i ó w k a  

J u r z e b i n l c a  

M o r e l ó i c k a  

O r z e c h ó w k a  

P o m a r a ń c z o  w a  n i e s l  

W i ś n i o w a  n i e s Ł

Oszusta kupca warszawskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18. kwietnia.
I (X) W śród kupców w arszaw skich, 
pow stał popłoch z powodu wniesionej* 
skargi do władz policyjnych przeciwko  
niejakiemu D awidowi Grornbowi, posia­
dającemu hartow ny skład sukna przy 
ul. Gęsiej 1. 7. Dopuścił się on nadużyć 
w stosunku do 18 osób na sarnę ogótast 
52 miljardów marek. Defraudację po­
pełniał w ten sposób, iż w ystaw iał 
krótkoterminowe w eksle wzamian za 
dostarczone tow ary, puścił je następnie 
do zaprotesowam a. a sam przygotow ał 
się dc ucieczki. Na skutek wniesionej 
skargi, pc-Iicja aresztow ała Gromha, o- 
statecznic jednak został on zwolniony, 
a spraw ą zajął się prokurator.

Zasedff mhrttji urzędników-
(Telefonem od naszego koresp.)- 

W arszaw a. 18. kwietni8-.
(X) Na wczorajs.zeru posiedzeń-' 

R ady  m in istrów  ustalone zostały 
szczegóły  redukowania etatów ó* 
rzędnikow państw ow ych. NajwtB' 
nie.iszą w y ty czn ą  jest zakaz z^a-* 
utania urzędników7 utrzym ującym  
rodzinę. Redukcja inoże być stos0' 
waua tylko w razie bezw zględni 
potrzeby i z wiedzą odpowiedni®?® 
M in is te r s tw a  w zględnie zwierzchni' 
ka. Z astrzeżono dalej, że nowo °‘ 
twrerające się urzędy winny być 0®' 
sadzane zredukowanymi urzed®' 
kami. W  pierw szym  redukcja doiF 
czy sam otnych, em ery tów  i tych u” 
rzedn ików , k tó rych  kwalifikacje ** 
niedostateczne.

<» ■—»

Pa Stanach ZiEdn. -  Raoafli-
(Telegram , Ctewty Cwowsldef“L 

W iszy n g to n  17 k w ie tn ia '
P ic ina d o n o s z ą ,  że Ka’ ada pw 

dz e w kró tce  za p rzy k ład em  Stanó' 
Z can o czo n y ch  w  sp ra w ie  imniigr** 
cyjnej. P ra w d o p o d o b n ie  zakzz <i®' 
m igracji d o tk  .ie tak że  Chińczyków

i .  . . .

Linja lotnicza Lm-ftarawi' 
Piańsli.
L w ów . 18. kwietnia*

Jak już onegdaj donieśliśmy, AEKO* 
LLOYD rozpoczął w dulu 12. bm. rtic» 
lotniczy na przestrzeni W arszaw a'' 
Lwów, W arszaw a—Kraków, Warsza#* 
—Gdańsk.

Rozkład lotów  jest następujący: Od­
lot ze l.w ow a do W arszaw y o go Ĵ- 
9, przylot do W arszaw y o godz. 12. od' 
lot z W arszaw y do L w ow a o godz. 1* 
przylot do L wow a o godz. 17: - odi®1
z W arszaw y do Gdańska sodz. 1* 
przylot do Gdańska godz. 18, odJot \ 
Gdańska do W arszaw y  godz. 9, przy!0* 
do W arszaw y godz. 12: — odlot z W3*' 
sza w y  do Krakowa godz. 9, przylot 
Krakowa godz. 11.15. odlot z Krako*'* 
dn W arszaw y godz. 15.45, przylot 
W arszaw y godz. 18.

Loty odbywają się codziennie z #7' 
jatkiem niedzieli.

Taryfy lotnicze: W arszaw a—G d a ^  
z?p. 7u; W arszaw a— Lwów zip. 
W arszaw a—Kraków- złp. 55. — 
ręczny do 15 kg. w olny od opłaty,
16 do 25 kg. za każdy kg. złp. 2.50, n 
26 kg. do 50 kg. cena biletu osobo"jf' 
go. Dla listów  i korespondentek obowi®' 
zuic 4krotna taryfa pocztow a. — Bi!e" 
do nabycia w Hotelu G eorge‘a. 111 F 
pokój 72, gdzie udziela się też wsz* 
kkh informacji.

—  *  * .....

tonąć w  nich, zn iknąć, unicestw ić 1 
się.

T w arz  O kszy irtonęła w  gęstw ie 
jedw abistych , w onnych  w łosów . Sil­
n y  ich a ro m at osłab ił go i rozm a­
rzy ł tak, że w dychając  ich w oń, le­
żał p rzez  jakiś czas bez  ruchu, 
om dlały, odurzony, n iby  w  Półśnie. 
Ale po chwili podchw yciło  go chłod­
ne, k rąg łe  ram ię, k tó re  g łow ę jego 
w yniosło  z tych  w onnych  odmętów-, 
jak g łow ę człow ieka, pogrążającego  
sie\v topieli . Chciał coś pow iedzieć, 
chciał jęknąć, lecz usta zam knęła  mu 
tajem nicza, sp iczasta  pieczęć piersi, 
nagle ożyw ionej i — pom yślałby  
kto — w idzącej w  ciearmościach.

Ja k  długo to trw a ło ?
Do ostatn iego tchnienia.
A wów-czas n iepokonane, choć 

tak miękie ram  ton a, pchnęły  go 
i w c ią g n ę ły  złekka.

I znow u zniknęło w szy stk o  we 
w szechpotężnym  rytm ie k rw i rozbu­
rzonej, rozplenione i dw óch ciał, na- 
próżno szukających najsłodszego  u- 
riicestw ienia w zapam iętan iu  zm y­
słów*.

A za  oknam i w ciąż sza la ła  b irz a  
jesienna i s ta re  d rzew a  w  Jezuickim 
O grodzie, szanow ne i czcigodne jak 
s ta rzy  p ra łac i, g ięły  się aż  do ziemi.

l ii .
Leżeli przytuleni do siebie, dy i0' 

cący, w yczerpani.
—• Drogi, jedyny! — szeptała W  

na, całując so  w  ramię.
Ale on szepnął:
— Cicho, cicho, cicbo! Na c h ^  

kę tylko d e r o !  u
Posłuszna — tuniłkla. aie nie 0 

sunęła się od niego. .
Zaś on. jak tylko szept jej zd<$’ 

zapomniał o  niej zupełnie.
P rzez chwilę czekał, aż zcichfl1 

bucząca w- nim burza r o z p ę ta n i  
zm ysłów  i nerw ów .

A potem nie czuł nic, jak ty^ 
bezbrzeżne znużenie i smutek.

Niezmiernie sam otny I opussNZ3' 
ny leżaJ w  mrokach nocnych.

Życie, przed chwila tak pote#} 
znowu gozieś pierzchło, znik°c j 
Pocałunki kochanki, jej eksta  
słow a, jąkanie w  uniesieniu roz^ 
szy, ięj uściski, w-rzenfe jej k r # 1 
to w szystko złuda, złuda, złuda’

Pozostaje jedynie ta p e łn a  
kiwania tęskniąca samotność.

(C  i-  *•>
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>Vyiączny siiłati słynnej fabryki p o f c s i e i d a ,  t y  l i s  o

S u d k ó w =  c  i ’ p o P P F IS  G a b r y e l  S l a r kmęskich i damskich [• ii* lU l i u5l iLwów, pi. 51- <“!■** Ł i •
Sąd generalsli

•Telcfcmcm od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 18. kwietnia.

(X.) D ow iaduję się. żc  sad  gene­
w s k i ,  k tó rem u  gen. Szeptycki po­
m ierzył rozpatrzen ie  sp ra w y  inwili- 

M arsz. P iłsudskiego  p rzesia ­
d a ł  już tak gen. Szeptyckiego, jak 
1 Marsz. Piłsudskiego. M arsz. P ił­
sudski. lekko  niedom aga. P rzes łu ­
chanie odby ło  się w Sulejów ku. 0 -  
r zeezenie sądu nastąp i po  św iętach .

-  t — j p -  . j j —
telefonem  od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 18. kw ietnia.
(X.) D zisiejszy  .,Robotnik" za­

mieszcza groźby  p.od ad resem  p ra ­
wicy sejm ow ej. G roźby te pocho- 
uzić m aja z inspracji najbliższego 
bo czen ia  p rezesa  R ady Min. Skie­
rowane są przeciw ko  p raw icy  z po­
ro d u  jej stanowiska p rzy  w yb o rach  
do R ady  N adzorczej Banku.

 ----- —V—- .......  rires bczuMolowy w Polsce.
' 1 elefoncm od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 18. kwietnia.
(X) W  okresie od 25. kwietnia do 

M. maja obow iązyw ać będzie w  
J^yśl ustaw y o służbie w ojskowej ■ 
bezwzględny zakaz w yszyn k u  alko­
holu. Zakaz ten pozostaje w  zw iąz­
ku z  ogłoszonym  przeglądem woj­
skowym rocznika 1903.

-O-

B raaika t e l e p f i t m
, — Gietdy amerykańskie będą zam­
knięte 18 bm„ a giełdy europejskie 18, 
19> 20 i 21 bm.

— P rezes polsko-belgijskiego Towa- 
rzystw a p. Kiślanski zw iedził w tow a- 
[nystw ie posła Sobańskiego Targi bru­
kselskie.

—. W lokalu tow arzystw a francusko- 
polskiego w Paryżu w obecności posła  
i-idapowskiego i zaproszonych gości 
raucuskich oraz przedstawicieli kolonji 

Poiskiej nastąpiło otw arcie w ystaw y  
^r:ic artystów polskich zamicjonowanej 
przez malarza Zawadzińskiego. N a u y - 
'taw !- ................  - -ne te j W ojciech Kossak pomieści! 
Portret marszałka Focha.

~~ B. arcyksiążę Fryderyk na w y- 
Ppdek przychylnego załatwienia zfożo- 
Y 1 Dr?ez niego w  M iędzynarodowym  

rybunalc spraw iedliw ości w  Hadze 
. ar"i na konfiskatę majatków arcyksia 
ppych w Czechosłow acj i zamierza 

. ^pdsiewziać analogiczne kroki w sto ­
i k u  do Polski i Jugoslawji. 
t - T .  Generalny prokurator waszyirg- 
sens i orzekł, że  oskarżenie przeciw  

" fo r o w i W lieelerow i jest uzasadnio- 
d • w heeler będzie w najbliższych go- 
. nach aresztow any. B ędzie on oskar- 
c p.y 0 przekupstwo w  związku z kon- 
\Sjartii dia T ow arzystw  naftowych. — 

neeier był sędzią śledczym  w Komisji 
tor T n w  s Praw ie generalnego prokur a -

a B*aughet‘iego.
do~~ Belgradzki korespondent „Matina“ 

P?si' że z oka-zji odwiedzin jugosło- 
.̂■“pskiej pary królew skiej, która zapo- 

tc C<“zia!a się na koniec maja rb. zawar- 
CzyZ<p tailie Przymiarze defensyw ne mię 

Brancją a Jugcrfawią.
Ur."p U w ybrzeża Alaski torpedow iec 
kt(W°Waf h\vu lotników amerykańskich, 
tlrńrZJ na hydropianach odbywali po- 

z dookoła świata.
Prace ckcło  w ykończenia budo- 

y. „ W y s ta w y  Imperium brytyjskiego  
bie ■ bley dobiegają końca. Szczegól- 
h icz?tercsuJąco zaP°w'ada się park lot- 
y, y  - u m iędzy innemi pokazane będą 
tj | i dziedzinie modele nieznane do- 

jc-*ys sżersw itm  lyi.Oi >wi. \ \  ob.szer

^ U e  się

Piiikłil iruraeliwaiii M ii
n a  f r a n c i .

u . L w ów . 18. kwietnia.

Teraz trzeba ob liczyć różnice 
na rkach czysto m arkow ych, czyli 
pieniężnych, a m ian ow icie  m iędzy  
w artościam i frankowem : —  w ym ­

ierni z su row ego b ilansu  franko­

w ego 'oznaczonym i niżej Mi) a 
w artościam i oiriym aneini z b ze- 
liczeiiia odnośnych cyfr bilansu  
m ark ęw tgo  na franki po kurri 
grudniow ym  (oznaczonym i Mmf).

Mf.
Kasa 8)0,681
Dłużnicy 1,279 '57
W tksle 1,659.600
Ztgr. koresp. 1,875.161

razem różnica

W ie zyciele 1 ,5^3-lS l
Raciiunki czek. 1,854 386
R:-eskont 1,950.543

M u f. 
266 324  

85 395 
309.! 50  

65.900

1C9.369
104.010
179.367

Różnica fr. 
624.357 

1,193 763^ 
1 350.450  
1,809.261
4.977.830

1,463 762 
1,760 37 
1,771.176

razem różnica kursowa stanu b iernego 4,995.314

go  w yniku w  drodze m ozolneg  
przeliczania w szystk ich  obrotów  
można go uzyskać daleko łatwiej 
w sp o só b  n astęp u jący

B ilans m arkowy przeoczony w e  
w szystk ich  pozycjach na franki po 
kursie gru d n io w /m  956  000 Mp. 
wykazuje we n a u k a c h :1

W yk a/an e różnice dają w o s ia -  \ 
czuym  wyniku 17.484 fr. jako 

ysk. W staw ienie tego zysku do 
frankow ego rachunku strat i zysków  
zw ięk szy  w ykazany zysk  303 634 fr. 
do kw oty 321.118 fr. i to jest w y­
nik skreślony w  poprzednim  arty­
kule jako WTf.)

Zamiast jednak dechooxenia  te-

Stan M /ąn y
Kasa 266.324 K a p łt ł 1.255
Papiery 34.477 W ierzyciele 106.369
D łużnicy 85 395 Rki czekow e 104.010
Nieruchom , 5> Redyskonto 179 367
W eksle 399 150 Zysk 367 300
Koresp. zag. 65.900

761.20) 761,301

urn t

Jl basenach z. wodą kursow ać będą 
-cle parow ców, nad którym i wzno- 

źth 'S'<’ Będą sam oloty. Z zapadnięciem  
^ " 'k u  rzucane będą smugi św iatła, ja- . 
^  sVSX*ły dła lądowania samolotów. *

Teraz przelicza s ię  ty lko obroty 
rków „sta lszych11 czyli obejm ują­
cych pozycje majątku zakładow ego. 
Otrzymuje s .ę  dła nieruchom ości 
19 961 fr. a dla kapitału zak ład o­
w ego 1 0 0 5 5 0  fr. tak jak przy prze­
liczeniu w szystkich  rachunków.

ftan ctynny
Kasa 266 324
Papiery 68 667
Dłużnicy 85.395
N ieruchom ości 19.961
W eksle 309.159
K oresp. zagr. 65.900

8 l5 .3 u 7t
w ykazujący jako w ynik zysk , zg o ­
dny z  zyskiem  obliczonym  ściśle  
w ed łu g  w skazów ek M inisterstwa  
Skarbu.

Zamiast zatem dochodzenia tego  
w yniku drugą mozolrcezo przeli­
czania obrotów  na w szystk ch ra­
chunkach można go  uzyskać krót­
szym  sposobem  przez przeliczenie 
sald  m ięsięcznych  na franki tylko  
tych rachunków, które ulegają in­
dywidualnej zm ianie t. j. sta lszych , 
zatem w  tym w /p a d k u  nierucho­
m ości i kapitału i przez przelicze­
nie m arkow ego bilansu zamknięcia.

Remanent papierów  w artościo­
wych zosta ł w  pow yższym  prze­
kładzie przel:czony z cyfr m arko­
wych na franki pa średnim kursie  
podług propozycji mojej w yłu szczo- 
nej w Nr. 88 „Gazety Lwowskiej" 
O iieby M inisterstw o co  do p r z e ­
liczenia rem anentów m ięszanych  
w ydało specjalne odm ienne w ska-

Jeżeli więc w pow yższym  b i­
lansie zastąpi się kwoty kapitału  
i n ieruchom ości tak otrzymanymi 
wyniKdmi, a inwentarz papierów  
cyfrą fr. 68.667 o b liczon ą  w  sp o ­
sób w yżej podany, to otrzym a s ę 
bilans podatkow y w e frankach:

Stan bierny 
K apitał 101.533
W ierz , ciele 109.369
Rld cze ow e 104 010
R e d y sk n to  179.337
Zysk 321.118

815 .39 /

rów ki, w staw iłoby sic rów nież i te 
te.manenty do frankow ego bilansu 
podatkow ego w edług w yników  u- 
stalonych w edług tych w skazów ek. 
To sam o odnosi się  do tego w y­
padku, gdyby zdaniem M inister­
stwa także i remanenty rachunków  
korespondentów  zagranicznych m ia­
ły być przeliczane na franki w ten- 
sam sp osób  jak remanenty rków  
m ięszanych.

W każdym razie i w  tym w y ­
padku nie potrzeba z u p e łn e  Drze- 
iczać  reszty rachunków —  co 

stanow i bardzo pow ażne u ła tw ie­
nie i zaleca zastosow anie metody  
p. Mit. Stribrnego, jako praktycznej 
zarów no dia ob liczającego poda- 
mka, jak i dla kontrolującego ob li­

czenie organu skarbow ego.
M otoca ta ma zastosow anie za- 

lów n o  do bilansów  przem ysłow ych  
jak i do handlow ych i bankow ych.

P r . Tadeusz Kudclka.

B̂ tfflśrnśs wojste
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18. kw ietnia.
(X.) Spccja&fe podkom isja facho­

w a dla sp raw  w y tw ó rn i wojsko 
w ycli. powoła na do życia przez pań* 
stwow-ą R .id t oszczędnościow ą, od- 
W  la posi-cd-zurie. na którcni główny 
dy rek to r w ytw órn i p. Krzyżanow ­
ski p rzedstaw ił zasady  ustroju w y  
twónni w ojskow ych. W yw iad  iezc 
uzupełnił p. P la tow sk i. P(«dkomisja 
postanow iła  zbadać poszczególne 
w y tw o rn ie  w ojskow e.

feskt ochrona lokatrów.
Stanowisko przychylne dla loka. 

torów.
CKorctpoadenclK wiasną „Gazety Lw.“>.

W arszawa, 16. kwietnia.
R ów nocześnie gdy Polska stoi 

w  przededniu  w prow adzenia w ż y ­
cie doiiiosłyah zmsatn poazyraoTiych 
w  ustaw ie  o „O chronie lokatorów " 
spraw a ta sum owi także przedm iot 
rozw ażania  w  C zechosłow acji która 
nie ucierpiała wcade z (powodu w y ­
padków  w ójernu id i. a w kufrej za ­
stój budow lany reie daje się tak o d ­
czuwać, jak w  Polsce. Kweutją 
znria-ny tej u staw y zajm uje sk, 
parlamentarny w ydział Koalicyjny, 
złożony z 5 cz1o«bsów, repreizontu. 
-.rących wszystfsae w ieksze stronni­
ctw a. C echą obrad jtsit stauow rskr 
hardziej przychylne dla «aiiiTK>b'or- 
ców, niż dla w łaścicieli ''realności, 
W  szczególności pa-miie tendencja 
p rzedłużenia w ażności u s ta w y  o 
(••chronię' lokatorów  r:a duN zy rok, 
tj do końca kwietnia 1925 i poczy­
nienia w  niej ty lko  pcłwnycu. nie 
zbyt daleko idących zmian. P ro jek t 
przew idnie now y pow ód w ypow ie­
dzenia z p rzy czy n y  naruszenia czci 
Ko.npodarza lub tegoż żensy przez 
loka-tora, oraz na w ypadek zapo­
trzebow ania m ieszkania p rzez  w ła ­
ściciela realności, sk ładających  się 
iylko z jednego lub dw u mieszkań,

nabytych przed w ejściem  w  życie 
now ych sarfikm ustaw ow ych . \\ 'o -  
w edle u staw y  czes'kiej w pływ a na 
m ożność w ypow iedzenia  siła finan 
sow a najm obiorcy, k tórej granice 
zam ierza Gę obecnie nieco ścieśnić. 
Natomiast nie jest w projekcie za­
mierzone ogólne podw yższenie s ta ­
w ek czynszow ych. Pnzedm ioten
rozw ażania (jeśt iednatk kw estia  sw o 
body um ów  co do m ieszkań iuksti 
:• ow ych i lokali w iększych przed.się- 
bior.-tw, orarz lokali będących  w ła s ­
nością państw a lub guirny. 0 raz
sp raw a  w yjęcia z pod ocliroin/y
w szystk ich  przediniotiTw najm u, k tó  
re w ynajęte zostaną po w ejściu w 
życie w ydać  ssę m aiąeei noweli. T en  
ostatni ipwikt uzyska  praw dopodo­
bnie sankcje, co stanow ić  będzie 
p ierw szy  etap  do odbudowły ochro­
n y  lokatorów . Po przedyskutow a 
fihi pro jek tu  n a  w spólnein posie­
dzeniu komijdi z w ydziałem  poii- 
tycznym  przed łoży  się jeszcze t\ 
c ią g u  p ierw sze j dekad', k w ietn ia
drukow any  projekt now eli petaej
izbie.
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M w o w a  fahry-io E z t e n y s i i  
n a » 3ZĆ» W Ctl£P 8!S!iB.

Lw ów , 18. kw ietnia.

liiiwa s aispioatacie tez i liw M  pipisia
(Telefonem ud naszego korespondenta.)!

W  tych dniach pirof. dr. Igna­
cy M ościcki w ygłosił w  Polskicui 
T ow arzystw ie  PoliteclHiicznem od­
czyt, w  k tó rym  p rzed staw ił tech­
nicznie u rządzenia i system  fab rfc  
kacji państw ow ej fabryki Sztucznych 
n aw o jó w  w  Chorzow ie 1 skreślił 
dzieje .bfcrjęcia togo zak ładu  przez 
Rząd polski. F abryka ta stanow iąca 
nańy iększy  zak ład  fabryczny  na 
kontynencie, sk łada  się z kom pleksu 
budynków , obejmujących 10 h ek ta ­
rów  zabudow anej powierzchni, za j­
muje 1.700 robotn ików  i w y tw arza  
rocznie 124.000 ton aizotaraiku. za ­
w ierających 24.000, ton  czystego  
azotu. P roduk t ten uzyskuje się 
z  w apna pod działaniem  bardzo sil­
nych prądów  elek trycznych  w iążą­
cych iM-ot, jjp eh o d zacy  z pow ietrza. 
Rząd niemiecki zbudow ał ten zakład 
w  roku 1916, ażeby stw or.^'ć, źródło 
produkcji dla yzęśc i'sk ładow ych  m a ­
terii \yy.buchov, ycli. Ody w  r. 1922 
na podstaw ie przeprow adzonego 
plebiscytu została ustalona granica 
G órnego Śląska. F ab ry k a  w Cho­
rzow ie pozostała  na te n  toń iuu  pó l­
k iem  i w  lipen togo roku iuuiy -pol­

skie p rzy zn a ły  w łasność  tej fabryki 
P ań stw u  polskiemu. Prof. dr. M ości­
cki objął 'Z ramienia Rządu k ie ro w ­
nictwo tej fabryki, k tó rą  inżyniero­
w ie i robotnicy niem ieccy opuścili 
będąc przekonani, żc technicy  pol­
scy  nie zdołają .podtrzym ać ten za ­
kład’ w  ruchu. P rof. dr Mościcki 
zbadał w  n a jk rć ^ z y m  c/as-ie cały  
system  fabrykacji i niezwłocznie u- 
Todtomił najw ażniejsze działy fa ­
b ry k a  ci p rzy  użyciu eolsTich sił i 
polskich m ateria łów . Niem cy usiło­
w ali wszelkim i sposobam i przez sa ­
botaż i ty p .  przeszkodzić w  ruciiu 
zak ładów  i polski zarząd m usiał 
ipod strażą  wo-jcka z  nadzw yczajną 
czujnością baczyć  na w szystk ie 
zbrodnicze usiłow ania i w alczyć z 
-na-jwiększemi trium ościam i. Obe-onie 

(mi zak ład  pracuje  o w iele sp raw ­
niej, aniżeli pod *zarzudem niem iec­
kim i w ykazuje w yniki ekonom iczne
0 wiele korzystniejsze, alniżeli jc 
uzyskiw ali Niemcy. Je s t to zasługą 
naszego  znakom itego uczonego, k tó ry  
w ykazał w obec zagraijiey, na jak 
w ysokim  poziomie stoi nauka polsku
1 zapew nił P ań stw u  polskiem u i na­
szemu rolnictw u ogrom ne korzyści 
m aterialne przez przysporzenie  do­
chodów  i przez dostarczenie najcen- 
n ietizego środka naw ozow ego.

P rezes  Rybicki dziękując p rele­
gentow i za odczyt, w y raz ił w  g o rą ­
cych slowaich imieniem zebranych  
gorąca i ągezerą w dzięczność oraz 
podziw  techników  Polskich dla nie­
spożytych zasług  prof. M ościckiego, 
a zebran i s łu c h a c z e , k tó r z y  :.r’,czel­
nie zapełnili salę, .przyjęli to p r z e ­
m ów ienie gorącym i oklaskam i i u- 
rządzili serdeczną ow ację (prelegen­
towi.

Wf~ Ujeżdżalnia Ęt j  Sokoła 31.
p r z y  u l .  C e tn e r o -  
w s k i e j  u r u c h o m  / o 

na, z o s ta ła  z  d n i e m  1 . I V .  Itr. 
W p ity  i zyłoeseniu p r z y jm u je  /.-u n - 
ła r ja  Oddzia łu  codziennie m iedzy  
ffOdziną 5  — 7. Z A R Z Ą D .

Warszawa. 18. kw ietnia.
(X.) Vv;czoraj została  (podpisana 

um ow a co do eksploatacji puszczy  
Białow ieskiej, k tórej szczegóły są 
następu jące: U m ow ą zaw arta  zosta­
ła na p rzeciąg  dziesięciu ła t i do ty ­
czy  lasów  B iałow ieży  i rządow ych  
terenów  leśnych w  okolicy G rodna 

Słonirna. Rząd ma p raw o  o trz y ­
m yw ać cześć budulca od konsor­
cjum. K onsorcjum  ma .zapłacić Rzą- I

W arszawa, 17 kwietnia.
R ada M inistrów  na posiedzeniu 

dnia 16 but. pow zięła uGiwałę w  
spraw ie projektu zarządzeń  P re z y ­
denta R zeczypospolitej o zm ianach 
postanow ień do tyczących  system u 
m onetarnego. Zm iany przewidują? 
w ybijanie m onet srebrnych  po 5 
złotych, po 2 z io te i po 1 złotym . — 
M onet n ik low ych : po 50 groszy,, 20 
groszy  i 10 g roszy . M onety srebrne

L w ów , w  kw ietniu 1924.
R ozeszjy  się wieści. %<i. dotych­

czasow y W ojew oda p. S tan isław  
S rokow ski ustępuję. N ow ym  W oje­
w odą ma być m ianow any podsekre­
ta rz  stanu w  Min. sp raw  w e y  n. p. 
Karol Olpn&ki, b y ły  w ojew oda tar- 
nol-ski. M ów ią też o kandydatura.c?) 
naczelnika departam entu  w  Min. 
spr. w ew n. L ady  i tut. w icew oje­
w ody Siedleckiego.

♦
Wtołyń, w którego borach  i na 

mzkanygn wybrzeżacai Stoch od u M ar 
szafek  P iłsudski w  r. 1915— 19! 6 
z garstką  sw ych  legionistów w yku­
w ał orężem  zręby  Rzeczy,porspoliiej 
uczcił godnie dzień Jogo imieniu. 
Dnia 19. m arca odbyła się ku czci 
M arszałka w  w ielkiej sali W oje­
w ództw a u roczysta  akadem ja, na 
k tórej byli obecni W ojew oda, p rzed­
staw iciele w ładz cyw ilnych i w o j­
skow ych- tudzież licznie zebrana  
publiczność, „S trze lec" w ołyńsk i 
p rzesłał M arszałkow i ozdobne, al­
umn z adresam i w szystk ich  o k rę ­
gów  i obw odów  „S trzelca". W śród 
ojjółaego entuzjazm u u*~*cv,«uo

dowi w ciągu 10 la t od 2 i pół do 
trzech  tys. funtów  szteriingów . TMer- 
w sza ra ta  zapłaconą m a być w  gru­
dniu 1924. C ały  personal ma być 
polski. U m ow ę p o w y ższą  podpisało 
specjalnie pow ołane do życia tow a­
rzy stw o  „In ternational Włriber C or­
poration" p rzez spółkę Gen tury 
T ru st Ltd., króra pow sta ła  dla c-ks- 
pioatacii te renów  leśnych calcj 
W schodniej eu ro p y .

w ybijane będą ze stopu zaw iera ją­
cego na 1000 części wagi 750 części 
sreb ra  i 250 części miedzi. M onety 
niklowe w ybijane będą z cz3 's tego  
niklu. P ań stw o  w ybijać będzie m o­
nety  zlofe w  m iarę po trzeby  bez o- 
gra.niczcma. M onety sreb rne  do w y 
sokośei 8 z ło tych  na każdego  m ie­
szkańca, m onety  niklowe i bronzow c 
do w ysokości 4 z ło tych  na każdego 
m ieszkańca.

też na cześć M arszałka w  czasie o- 
biadii, w ydanego przez Zjazd sam o­
rządow ców  w sali re su rsy  k reso­
wej.

Biskup łueko-żytom ierski ks. I- 
gnaey D nb-D ubow ski obchodził 
dnia 25. m arca  br. u roczystość dw u- 
dziestopięciolccia sw ego kapłań­
stw a. W yśw ięcony  na kapłana d 
25. m arca  1899 r. w Żytom ierzu, 
k o n sek row any  n a  'biskupa w  prze­
dedniu rew olucji d. 28. stycznia 
1917 w  P e te rsb u rg u , ks. biskup Du- 
lvow.ski na w ysuniętym  posterunku 
kresow ym  położył ogrom ne zasługi 
w  przełom ow ych chw ilach dla ivmo- 
onicnia Polski i katolicyzm u na  k re­
sa cłu

- ta
Zjazd specjalistów  i działaczy 

san itarnych  z całej P olsk i odbędzie 
się, jak już ostatecznie ustalono w  
Lucku d. 10.. 11. i 12. m aja br. P o ­
siedzenia zjazdu bedą o d b y w ały  się 
w  sali tea tru  K ronszteina. Spodzie­
w an y  je s t p rzyjazd gości zag rs- 
nicanych. M iasio przygo tow uje  się

na godne przy jęcie  zjazd/u w  
niurach. *

ta
N ow y burm istrz m. Lucka 

polauin dr B. Zieliński wykazu'6 
n adzw yczajną ruchliw ość. Już obec- 
nie rozpoczyna M agistra t budcrW® 
now el J k o ly .  hali ta rgow ej i mosR 
bazyliańskiego. tudzież bruikowr3łv' 
ulic. W  krótkim  czasie przystępuj® 
M agistrat do 'budow y wolnej sk'R<F 
nicy cukru, założenia ap tek i ni i®' 
skiej i k reow ania pow szechnej szko­
ły tżyaowskiej. P oczyn iono  starań13 
celem uruchom ienia żeglugi na Sty* 
rze i w prow adzen ia  kom unikacji au­
tobusow ej. Zaniedbane m iasto zffli®* 
n:a powoli swój w ygląd.

M oże te ipoczyaiania burmistrz* 
p rzyczyn ią  się do usunięcia a b 'ze' 
dzeń, z jakienij k resow cy  odn°szS 
sic do M ałopolan.

*
Dnia 18. i 19. z. m. odby ł się ^  

U rzędzie W ojew ódzkim  Zjazd pR-** 
w odniczących W y dzia łów  pow., s®* 
k re ta rzy  sejm ikow ych, in s p e k to r^  
sam orządu  gm innego i delegata* 
Wyd-z. pow . P rzedm iotem  o ż y ^ !°* 
nych narad  zjazdu by ły  projekty 
n ow ych  ustaw  sam orządow ych- P0- 
łożenie finansow e z.wiązków koń1" 
sanacja  stosunków  i sp raw y  ogólhe' 
go znaczenia.

Zjazd uchw alił m. in. nw pocz^ 
k roki w  s p ra w ę  założenia dla &  
lego W ojew ództw a w ielkiego S0P1' 
tala na K ra snem w  Lucku. urząetel)' 
nego w edle najnow szych  w ym a2 l̂,, 
m edycyny . B y łoby  to prawdzrtf® 
dobrodizieistwo dla kresów , kU f“ 
obecnie zm uszone sa szukać potnu* 
cy u specjalistów  lw ow skich i ^ 'af* 
szawskich.

*  , kiZ s-irbskrypciamf na B ank P o™
k resy  nie pozostałe  w  tyle. S 'I b » rf  
bow afy  prz(w,'ftżnic sfery  średil‘Ł- 
wojsko, m iasta i zw iązki sa-morz^jj 
pow . N arom iast głucho w  sfera51 
ziem ian, p rzem ysłu  i handlu.

I. P rn gres S e a g ra fó w  s t o i s k  
erecd 18 Pratlzs.

(Korespondencja „Gazetv I.wnwsłdei' 
Praga, 15. kw ietnia 

(B.) W  dniach 4.—8. czerw ca 
będzie się I. K ongres Geograf5' 
S łow iańskich  w  P rad ze . Geografa* 
w ie polscy, mimo n ie w ą tp liw i^  
trudności ipobtycznych i ekonoipi^j 
nych. pow inni liczny wiziąść 
w K ongresie, pod trzym ując  drWjf., 
trad y c ję  n a r td u . k tó ry  w y d ał w* 
pern ik a  i D ługosza. W  łnsty t"c' 
Geogr. U. J. K. dnia 20. Ul. br- 
było  się w  tej sp raw ie  p o sied zc^ . 
zw o łane  p rzez prof. 'Rom eia. ktu. 
u tw o rzy ło  sze reg  sekcji naifko^F'0 
N adto u tw orzono Kom itet 
naw ozy  lw ow ski: przew odnie^3'
prot. R om er, zastęp ca  — prof. A ^  
w ski i prof 'Bnjak, s e k m a r k 3 ^  
dr. P c iaczk ó w n a . Kom itet Orga^  
zccy jn y  p rask i w y ró żn ia : a) oz*°‘ 
k ó w  z  w kładką 50 kor. cz., z 
w em  do głosu i do putpkkacji 7MWł ' 
b) uczestn ików  z w kładką 2® k5 
cz. bez pra_w? do głosu i do PJ^V 
kacji. Języ k i obowipznńące n a 
gresic : jeden ze słow iańskich
franettski. A dres Kom itetu W yk°^ 
L w ow .: L w ów , In s ty tu t Oteogt.
.T. K., Mikoła.ia 4.; godiz. urzęd. 
k re ta  r ja tu : w to rk i i czw artk i od 
do 18 godz. K om itet up rasza  o z? , 
szanie refe ra tów  u P . T. U rgałP ^
to rów  W ydzia łów , zaś
w  Zieźd ate ty lko  w  S e k re ta r j* ^
(cllodzi o zb iorow e rzydcaarae 
żek kolejow ych).

i ■

Zmiany w ustroju monetarnym.
(Telegram „Gazety L taow słrerL  ’

Bank Gospodarstwa Krajowego.
Fuzja  trzech banitów państwowych. —  Cel banku.

. (Teleeram „Gazety Uwow skiel“.)i

W arszaw a., 17. kw ietn ia .
R adą m in istrów  n a  posiedzeniu 

w  dniu 16. bm. pow zięła uchw ałę w

w y  now ego Banku. Celem B anku
jest organizacja i rozv/ói k redy tu  
przez emisje listów  oraz obligacji

spraw ie połączenia (państw ow ych ; kom unalnych i kolejow ych. C zyn- 
in stjtu c ji k red y to w y ch : Polskiego ności B anku określi sta-iut. B ank be-
Banku K rajow ego, P aństw ow ego  dzie m iał p raw o w ypuszczan ia  li- 

B a n k u  O dbudow y, oraz Z ak ładów  1 stów  zastaw n y ch  i  obligacji Lomu- 
K redytow ych m iast m ałopolskich w  j  natnych  kolejow ych omey/ajiących 
B a n i e ; G o s p o d a r s t w a  K rajow ego. Sta i  nn z ło to  w złocie lub obcych w abi 
tut Banku w yda M inister skarbu , i (ach: W ładzam i B anku  sji: Rada
M piątek- w yżej w ym ienionycłi insty- i Nadzorcza- P rezes  Banku. D yrekcja  
tucji - b ę d ą c y  m ajątkiem  P ań stw a  zo- ]  B a n k u  j  Komisja rew izyjna. R ada 
stanie w kładem  skarbu P a ń s tw a  N adzorcza s k ł a d a E  się 'bedzie z pre- 
p rz tznaczonym  na kapitał zakłado- 1 zesa Banku i 15 członków .

Wieści z Woijnf?,
Zmiana Wojewody. — O b ch 5 d imienin THarsr łka Piłsuds* 
Jego. —  J jb i ie u iz  Lnskupa Dnbowskiego. — Wszechpolski 

zjazd lekarzy. —  Ł u c k  na drodze nc\^eco rozwoju. —  Zjazd 
samorządów. —  Wołyń na Ba n i  Polski.

(Korespondencja własna „Gczety Lw.‘i).
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8Nata dania piiinyili za 
p o M i c t n  P . K. 0 .

Lw ów . 18. kw ietnia. 
C«4em -ułatwienia zarachow an ia  

dianm państw ow ych , usku- 
j^Jn an y c-h  za  'ix> śr.ełlnictwe ni P . K 

• na rzecz  poszczególnych Inspek- 
g ra tó w  skarbow ych  w e L w ow ie 
‘ nństerstw o skarbu  zezw oliło  pa  c- 

arcie dla K asy skarbow ej L w ów - 
J ^ s to  następu jących  dodatkow ych 
l° h t  w p . K. O.: 1) Kasa skarbow a 

wów-miasto (In sp ek to ra t skarbo 
I-) konto  nr. 39.644 ; 2 ) K asa skar- 

L w ów -m iasto  (Inspęktorat 
jp srb o w y  II.) konto nr. 39.643; 3)

sk arb o w a L w ów -m iasto  (Ius- 
3 g at skarbow y  III.) kon to  nr. 
)-642; 4 ) Kasa skarbow a Lwów- 
, 'asto (Inspektorat sk arb o w y  IV.) 
■ nr. 39.6-41: 5) K asa sk arb o w a 

" 'ów -m iasto  (Inspek to rat skarbo- 
konto nr. 39.640.

( _ Odtąd p łatn icy  okręgu Lw ów - 
■hiasto w inni w płacać  podatki na 
waściwe konta  Ka«y skarbow ej 
'Vo\v-miasto, oznayzp.uac dokładnie 

^az\\-ę po.sz.ezegóineKto konta, w ske- 
(-Vac oprócz na w, >< K asy .skarhowej 
-^ 'o \v-m iasto . także  n azw ę w laśck  

Inspektoratu  skarbow ego.
■ t»-

0 pchlim przemyśle młiklcn- nirzym.
Lw ów , 18. kwietnia.

f ■ p.) S taran iem  Pol. T ow . eko- 
^niiczut-go w ygłosił dr. AL Baroin- 

’’ d y rek to r Zw iązku w lókiennlcze- 
v-' Lodzi, w  lw ow skiej Izbie han- 

J ° ) vej i p rzem ysłow ej bardzo zaj- 
y!uiacy odczyt o przem yśle w ló- 

e^niczym  w  Łodzi.
Prelegent przedstawił w  pierw­

e j  linji zniszczenie tego przem ysłu  
czasie wojennym , szczególniej 

. *ego powodu, że Niemcy w yw ieźć  
” -'Demolowali w szystk ie urządzc- 

{5  fabryczne. Od r. 1919 przemysł 
azki zaczął się na now o podnosić 

 ̂ ruiny, a w  r. 1921, kiedy zaspo- 
teL-°n°  1,0 “ sści w e\v nętrzny głód  

kstyiny  j zosta ły  zniesione zakazy  
\v Wo^*( poczęto naw et produko- 

na eksport, a produkcja wzm o- 
s do tego stopnia, że  przew yż- 

p a "arme przedwojenną.
relegent om aw iał następnie sp ra  

ę robocizny. W edług  cyfr przez 
r0̂ ' J Podanych, w y d ajn o ść  p racy  

otnrka zm niejszyła się po wojnie 
^  ■•‘kadziesiąt procont, natom iast 
w  ^'■'odaw.rtwo socjalne i w ysokość 
Prz'C r°bfctntto*ych nakład  aiią na 
C jęf^ksłow ców  polskich w iększe 
tHy-r ’ to ma m iejsce w  p rze ­
je  ' '  z*granicznym , w sk u tek  cze- 
Ihą ^  0statińch czasach, gdy dew a- 
Wa{j Pow iększyła trudności pro- 
lasł e 'n.*a Drzedsiębiorstw , m usiały 

rec‘ubcje. O becnie już jed-
s a: i sku.te,k w zrostu popytu na 
\Vi|aar^ tekstylne, sytuacja popra- 

Sl9 cokolwiek.
H o * *  Jd Regent bronił przemy- 
staąj v  IIłrzed zarzutem w ykorzy- 
**ref;L.na ^T łaczny rachunek
te]Tl ow  Państwowych, które po- 
^kłit .°^c®n-V#no w  zdewaluowanc.i 
VCy C'®' Wykazując, że przemysło- 

^Ołrzyanaij v/  zamian za towar 
ze strony kupców wolcfke,

m w w 8v . m m m w
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Organ Mussollniego przeciw Watykanm
Zamachy faszystów na księży. —  Reorganizacja stronnictwa.

(Telegraai „Gazety l  wowskiej"?.

R z^m , 17 kwietnia.
Papieski sek re ta rz  stanu kardyn . 

G asp arry  otiarow a! imieniem Ojca 
Sw ietega 1 i poi nłilj. lirów  na odbu­
dowę zak ładów  „Azione C ato!ica“ 
(ruch katolicki), k tó re  podczas o sta ­
tnich w yborów  do parlam entu  zo­
stały w  różnyc h m iejscow ościach 
przez faszystów; zniszczone. „Po- 
polo d‘Itaiia“, organ Mussoliniego, 
podrażniony tym darem, jak i tre­
ścią pisma Gasparr‘ego zarzuca 
W atykanowi hałaśliwą partyjną pro 
pagandę. R ów nocześnie donoszą z 
Yrccnzy, że biskup tam te jszy  uro­
czyście ekskomunikow ał z ka ted ry

w szystk ich  tych faszystów , k tó rzy  
dopuścili sic zam achów  na księży. 
W obec tego zarząd  stronnictw a fa- 
szyslycznego  zagrozi! swo.m  człon­
kom nP ostrzc iszem i karam i na w.y- 
padek popełniania podobnych gw ał­
tów. P re fek t m iasta P izy , k tó ry  za ­
gnało energicznie w ystępow a! p rze­
ciw te rro ry s ty czn e j grupie faszy- 

j stów  dostał natychm iast dym isję. — 
R ów nocześnie celem planowej reo r­
ganizacji stronn ictw a i w prow adze­
nia w iększego rygoru zw ołana zo­
sta ła  na a22 b. m. N ajw yższa R ada 
L aszystów .

lec Donald o połeźanin międzynartdoweifr
S^łuacja wewnętrzna ćTigiji nie upowsżrtia do zbytniego opt^ 

mizmu, — Groźba nowaj wojn^ światowej.
(Telegram „G aw ty Lwowskie]"),

Londyn, 17 kw ietnia. I trzeba  przyznać, dość znaczne. —
W  w yw iadzie udzielonym  tygo ­

dnikow i „New L ead cr“ jednem u z 
o rganów  L abour P a r ty  p rzed sta ­
w ił M ac R onald sw oje poglądy  na 
politykę w ew nętrzną  i zagraniczną 
Anglji. Zdaniem premiera sytuacja 
wewnętrzna kraju jest nie zła, acz­
kolwiek nie upoważnia do zbytniego  

optymizmu. W  spraw ie polityki za ­
granicznej ośw iadczył M ac Donald 
m iędzy innem i: nie m ógłbym  dać za 
pew oienia, że w szystk ie  zagadnie­
nia europejskie zostaną  w  najk ró t­
szym  czasie całkow icie uregulow a­
ne. Niemniej jednak mogę dziś 
ctw ierdzie, że w arunki dla rozw ią­
zania tych zagadnień są dziś lepsze, 
niż b jd y  dotychczas. W pływ  rządu 
Labour P a r ty  — m ówit prem ier — 
jest wielki, istnieją jeszcze ‘jednak  
w pływ y macicicli pokoju, k tó re  są,

Przem ówienie L. George‘a, w ygło­
szone w Izbie gmm, omal nie dopro­
wadziło do zatargu z Fraucją, która  
jednak na szczęście zrozum iała o- 
becnie, iż chodziło tam  w  gruncie 
rzeczy  jedynie o w alkę poszczegól­
nego stronnictw a przeciw  rządow i, 
k tó ra  nic m oże w płynąć na politykę 
zagran iczną państw a. Odnośnie do 
sp raw y  zbrojeń zaznaczy ł M ac D o­
nald, iż nie należy m ieć złudzeń co 
do tego, że do zbrojeń w ypadnie 
p rzystąp ię  pow ażnie, skoro okaże 

się, że obecna polityka zagraniczna 
niedoprow adzi do pożądanych re­
zultatów , W ów czas też u tw orzy ły  
b y  się nowe ugrupowania mocarstw, 
przyczem  Niemcy i Rosja oaegra- 
ły b y  w'ażną rolę, okoliczność taka 
doprowadziłaby do nowej wojny 
światowej.

d -j'ch w artość topniała w skutek  
*j*luacjL

P r z y s z ło ś ć  p r z e  m y s i u ló d z-  
zapatru je  się dr. B a rw iu sk i na 

optym istycznie.

Komisja odszkodowań.
Uchwały powzięte na posiedzeniu Komisji. —  Dodatnie wraże­

nie w Belgji po oświadczeniu TTIac f)onaida w Izbie Gmin.
TTclegram „Gazety Lwov/rtt»l“.)

konkluzje rzeczoznaw ców , oraz 
p rzy jąć proponow ane przez nich me­
tody. 3) przekazać konkluzje rze­
czoznaw ców  oficjalnie za in tereso­
w anym  rządom  i polecić im te kon- 
kim:Jc. k tó re  w chodzą w  zakres ich 

khizje rzec/.:; .n aw ró w , 2) uproko- |  kom petencji. 4) zażądać od rządu 
w ać w grapicoidi sw oich uprawcucń R z w sy  p*ireds:aw'iema jeą w  jak  uaj-

Faryż, 17. k w i e t n i a .  
K o m i s j a  o d s z k o d o w a l i  p o w z ię ła  

na d z is ie jszem  posiedzen iu - .iedno- 
n iy ś lu ie  n a stęp u ją ce  u c liw a ly ;  !)
p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i  o d p o w i e d ź  
r z ą d u  R z e s z y  z g a d z a j ą c ą  s i ę  n a  ko::- '

kró tszym  czasie  projektu  u staw  i 
■ozporządzeń g w aran tu jących  cał­
kowicie w ykonanie  planu rzeczo­
znaw ców , oraz w yznaczenie sw oich 
przedstaw icieli do Komitetu organi­
zacyjnego do sp raw a kolejow ych ; 
hipotek przem ysłow ych , 5) pow ołać 
różne Komisie organizacyjne prze­
w idziane w  spraw ozdaniu  D aw isa , 
•') p rzygotow anie zarządzeń , k-ó- 
rych opracow anie poruc-za jej spra­
w ozdanie D avisa.

B rukselski sp raw o zd aw ca  „Ti- 
m csa“ donosi, żc ośw iadczenie .Mac 
' fonalda w Izbie Gmin w  spraw ie 
stan o w isk a  Anglii w  stosunku do 
sp raw ozdan ia  rzeczoznaw ców  w y­
w ołało w kotach belgijskich bardzo 
dodatnie w rażenie . R ząd belgijski 
iest zdania, że należy  rozpocząć na­
tychm iast specjalne rokow ania d'a 
ostatecznego uregulow ania palącej 
kw estii odszkodow ań.

Z  l w o w s k i c h .
Repertuar Teatru Wietklago:
Niedzicki 20 ..Caimen".
lAkiledziałek 21 (3.30) ..Ptak“.
Poniedziałek 21 o 1) „Madame But- 

terfiy".
Wtorek 22 „Prorok".
Aroda 23 „Kolega Cramptoji" i>o rai 

ostatni.
Repertuar Teatru Małego:
Niedziela 20 ..Bęben"
Poniedziałek 21 (o g. 3.30) „Na łeb, 

na szyię".
Poniedziałek 21 (o 7)
W iórek 22 ..Bęben".
Środa 23 „Bęben".
Repertuar Teatru Nowoć-N
Niedziela 20 „Katja tancerka".
Pcikedzialck 21 (o 3) ...Mikado".
Poniedziałek 21 (o 

Mo-ntiuartru".
W torek 22 „Madi".
Ś r o d a  23 ...Mad:".

—— o------
Repertuar Świąteczny Teatrów 

Miejskich obejmuje szereg ostatnich 
now ości oraz sztuk, które zdobyły so ­
bie w ostatnich czasach największe po­
wodzenie. W Teatrze Wfelkirn w nie­
dziele „Caninen". w której po raz 
pierw szy role Micaeli śpiewać będzie 
utalontowa.ua artystka .Marja Popowi- 
czówna, w poniedziałek po południu 
„Ptak", w ieczorem  „Madame Br.tler- 
fly“, w e wtorek potężny „Prorok". W e 
środę po św iętach pójdzie po raz osta­
tni „Kolega Crampton" z Barw ińskim. 
doskonałym odtwórcą tytułow ej roli. W 
Teatrze Małym „Bęben", który ciągle 
gromadzi tłumy publiczności, oraz do­
skonała farsa „Na leb tia szyje". W  T e­
atrze N ow ości najlepsze operetki, jak 
„Katja", „Mikado", „Królowa Mouim-.tr- 
tru" i „Dziewczynka". Jest w iec w  
cz.em wybierać i zabawić się doskona­
le. Raz jeszcze zwraca się uwagę pu­
bliczności w  jej w łasnym  interesie, by 
cze.śnie zaopatrywała się w bilety 
wstępu.

3.30) „Na 

„Bęben".

7) „Krórowa

S P O R T .
Team A,— Team B. 3:2 (1:1). Zawo­

dy ccłcin zestaw ■* ma reprezcutatywki 
polskiej na Olimpiadę lr.inęiy się z 
s.wwrt colom. W zestawioifych przez In/. 
łJira składach, poszc/.cgólm gracze me 
rozumieli się tak. jak w sw ych draży- 
nacli, a jm a tca i z lacji óartLzo eież.ki.h 
świątecznych zaw odów  szanowali się i 
oszczędzali sił. Pomijając ;i:ż bo, żc wi­
dzowie nie odaiośłi z wyjątkiem kHku 
momentów dodauiłeli w n ż e ń  z zaw t-  
dów. p. ITuo absiintiiie me im>gl z/irjeii 
tew ać się v. w yborz? graczy, coby z 
rewuośGa i o w iele łatwiej mu przv- 

gdyby zestm przynajtraiicj na nic- 
dińtlnyir. liiatciu;. Sama gra równorzę- 
d:i;t. Dla 'łcann! A. bramki zdobyli Gar- 
bicii. B:»i.z i \V;?atk dla Teamu B. W’o- 
i kaiik,! oraz Kogut, prześlicznym strza­
łem z poduma Sloncckiego. Zastępca..

PRZYJMUJF. RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGLO- 
S7IM 4 W ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ". PODWALĘ L  $, 

L PIĘTRO OD GODZ. $—2 1 5—5L



6 „GAZETA LWOWSKA' z  dnia 19. kwietnia 1924.

Piątek 1S. kwietnia; Rz. kat. Wielki 
f^ąiek. tir. kat. EteoćuU . Siow . Go- 
sciGuwa.

'4>—'
NUMER ŚWIĄTECZNY „Gazę- 

ty  Lwowskiej" znacznie powiększo­
ny, ukaże się w  dniu jutrzejszym o 
codz. 1 po południu.

Wielki Piątek. W  całym  św iecie
chrześcijańskim  dzisiaj ciężka żało­
ba. W czoraj um iłkły d zw o n y  ko- 
ścierne, ustępując m iejsca trad y cy j­
nym  drew nianym  kołatkom . W ize­
runek C hrystusa  spoczął w  grobie. 
P rzybranym  w  zieleń, tonącym  w 
powodzi św iateł. Setki ty sięcy  (po­
bożnych pielgrzym ują od św ią ty n i 
do św ią tyn i, a na tacę padają ofiary 
dla najuboższych. W  m ieście panuje 
Już nastró j u roczysty .

P. Prezydent Rzeczypospolito} wraz 
z małżonką wyjeżdża do Spały. W cz i-  
raj d. Prezydent Ministrów Grabski w y ­
jechał wraz z  rodzina na Św ięta ąo 
sw ego majątku w łowickiem . Ks. arcy­
biskup Cieplak udaje się do Spały, 
cdzie będzie przez tydzień gościem p. 
Prezydenta Rzpltoj.

Pan Prez. Rady Ministrów Grabski 
otrzym ał wczoraj od członka Rady Nad 
zorczej p. Bajońskiego 1000 marek w  
złocie na rzecz Banku.

P oseł T ługutt w  drodze powrotnej 
z Londynu do W arszaw y bawił 3 dni 
w Paryżu, gdzie odbył szereg kmsfe- 
rencyj polityczny cli. 17. hm. odjechał 
do W arszawy.

Rada Ministrów na posiedzeniu 16. 
bni. pow zięła uchwałę 'uporwążifsfącą 
Ministra skarbu do wypłacenia Radzie 
portowej w olnego miasta Gdańska 
trzech tysięcy guldenów gdańskich na 
budowę basenu na W esterplatte dla 
przeładowywania ammwcji noiskiej. zgo­
dnie z decyzją Rady Ligi Narodów z dn. 
14 marca 1924 r

(x) M inisterstwo Przem ysłu f Handlu 
przedłożyło Radzie Min. wntoseSc doma- 
gający się kredytów  m westycyiciych w 
w ysokości 4 i pół miłj. dolarów.

Edmund Gaslńsbi. znany aktor farsy  
i lckk.ej komedj:. zmarł wczorai w War 
sza wic.

W ojewoda krakowski Kowalikowski
w ręczył wczorai w sposób uroczysty 
przepisany ceremoniałem na zasadzie 
artykułu 7 statutu Odrodzenia Polski 
odznakę Krzyża komandorskiego tego 
orderu członkowi czynnemu Akademii 
Umiejętności w  Krakowie dr. phil. S ta­
nisław ow i i omkowiezowi.

W ycieczka studentów L niw ersytchi 
genueńskiego w liczbie 16 osób. w  tern 
4 kobiety, przybyła w czorai do Krako­
wa. W ycieczce przewodniczy prof Cas- 
sasa. W ycieczkę PowitaM na dworcu 
członkow ie futeńszej łjolotijt włoskiej. 
Po przywitaniu goście genueńscy sam o­
chodami i powozami udali się do Domu 
akademickiego, gdzie zamieszkają przez 
czas sw ego pobytu w  Krakowie.

50% zniżki na rumuńskich kolejach 
dla udających się na Targ poznański. 
Dzięki usilnym staraniom reprezentanta
IV-tego Targu poznańskiego w Rumuni: 
udało się uzyskać od rządu rumuńskie­
go 50% zmżkę w ruchu, osobow ym  i 
tow arowym  d a  tycli w szystkich oby­
wateli rumuńskich, którzy chcą w ziąć  
udział w  IV-tym Targu poznańskim. 
Ogrcnma ta zniżka dowedizi. ż s  yzć\J 
rumuński poważnie zainteresować się IV. 
Targiem poznańskim I że przykłada duii 
wńelka w age

Polskie T cw . Eksportowe w  Pozna­
niu. W związku z IV. 'largiem poznań­
skim utworzone zostało w poznańskiej 
Izbic przemj”słowio-hanidłowej Polskie 
T ow arzystw o Lksp-oirowe, do którego 
zapisały się jako członkow ie najpoważ­
niejsze zrzeszen ia . i korpcracic pr7"- 
m ysłou o-handlowe. Bittro Polski c e l  
T ow arzystw a Fksportow ego mieścić się 
neozic przy fa rg j Poznańskim.

Najmłodsza poezia polska w recyta­
cji Wandy Slem aszkowei. Ogromne za­
ciekawienie obudziła w sferach lw ow ­
skiej inteligenci? wiadomość o r ." :óito 
Wri w y g ło s  znakomita artystka \\a tiaa  
P ic m a s i ik w a  dnia 23. m .  prze/aacza- 

cały  dochód z tego wieczoru na 
Itmdu.sz dla s-crót • wdów po dzienn:- 

, Kaizach poiskteh. Jednych zaęicŁaraja

lec poselstii Chrzęść. Demohracji.
Referat? pp. G Jyka i Czerniewskiego. — Rezolucje . — Clumnc

zebranie.
*fcw ów , 18. kwietnia.

O negdajszy w iec Ch. D. wyjpeinił 
widownie, balkony i loże T eatru  
M ałego szczelnie (publicznością, k tó­
ra z wielkiem  zajęciem  przesłuch i­
w a ła  się w yw odom  posłów . P rz y -  

biyła rów nież grupa soctalistów , p ró ­
bując zrazu m owcom  p rzeszkadzać 
w ykrzykn ikam i i prizery:\vaniarni, 
cięte jednak odpowiedzi p. G dyka 
uspokoiły ją niebaw em .

W iec zagaił ks. prof. dr. S zy­
deł Jki, p rzew odniczy ł dr. Dainiclski. 
W icem arszałek  Sejmu ip. G dyk m ó. 
wił o trudnościach w  życiu \ve- 
wnę.crznem P ań stw a  od chw ili od ­
zyskania niepodległości po dzień 
dzisiejszy. W icetprezes klub;:, p. 
C zem iew ski o stanow isku  Polski 
na terenie m iędzynarodow ym , a * 
specjalnie o polityce Anglii w obec  f 
Poiski i m ałych państew ek , pow sta­
łych na gruzach w ielkich m ocarstw .

Po w yczerpu jącej dyskusji u- 
chwafono nastętpuiące rezolucje — 
przedstaw ione p rzez  ks. prof. dr. 
Szydelskiego:

I. W iec w y raża  klubowi Ch. D. 
uznanie za usilną pracę dla P a ń ­
stw a Polskiego, zw łaszcza  w  k ie­
runku przeprow adzenie sanacji fi-

przedewszystkiem  jakie to są poezje, 
które powstały w transie medhnnic-- 
iiym, podane przez rticćja Domańską i 
Rajehmanównę; inni znów , interesujący 
się głównie najmłodsza poezją polska, 
ciekawi są, jak też nasza w ielka tragi- 
czka recytow ać będzie ekspresjJMsty- 
czną balladę Zegadłowicza i utwory 
Zicmbickiei. c ia z  Kossak - Paw likow ­
skiej, tak nawskróś odmiennie od poezji 
romantyków. Których Siem aszkowa była 
zaw sze entuzjastycznią recytatorką. Pró­
ba, odbyta w gronie znaw ców , dowio­
dła, że pozyskaliśmy w W andzie Sic- 
m aszkewej recytatorkę nawskróś mo­
dernistyczną. Należy się też spodziewać, 
żc ita wielki recital naszej znakomitej 
artystki pospieszy cała inteligencja 
lw ow ska i że w ieczór w Ratuszu sta­
nie się prawdziwą biesiada duchową.

Pociągi pospieszne do W arszaw y  
przez Rozwadów zostały już urucho­
mione. P ierw szy odchodzi dziś (czw ar­
tek) wieczorem o zwykłej perze.

Ruch tram wajowy w czasie Świąt. 
Miejska kolej elektryczna zawiadamia. 

|  żc  dnia 20. bni. jako w pierw szy dzień 
Świąt Wielkanocnych ruch w ozów  M. 
K. E. rozpoczińe s:ę dopiero o godz. 
13-tej (1 pop.).

Kurjer Sportowy Nr. 2. w yszed ł 'tiż 
z druku i przedstawia się niezw ykle o- 
kazalo p o i w zględem  informacyjnym. 
Na treść jego skiada się: Turniej św ią­
teczny w e Lw ow ie (Charakterystyka
i oceną Slovanu i B. T. C„ jakoteż sk ła­
dy tych drużyn), wywiad ■/, trm toem  
olimpijskim p. inż. Biro pt.: Co mówi p.
Biro o przygotowaniach do Olimpiady? 
Zawodowość czy amatorstwn w pitce
nożnej? — Fritz Kcrr trenerem Hasmo-
uei. — Zawody międzymiastowe Polski. 
Rumuni chcą wznowi ćstosunki z Pol­
ską. — Pogoń stryjska pozostaje nadal 
w klasie B. —- Przegląd prasy. — Prze­
gląd krajowy i zagraniczny oraz boga­
ta kronika. Cena numeru 500.000 mk. —  
Adres Redakcji i Administracji: Lwów,
ul. C liorążczyzny 31.

„Święcone" w  Sokole-M acierzy od­
będzie się w niedziele 27. bni. o godz.
7 wtocz. Karty wstępu dl u członków  
■■ ydajc ka.nce1.tria T ow arzystw a.

Dyrekcja Policji yve Lwow ie przypo­
mina zakaz w szelkiego strzelania w iw a­
tow ego w  względu na porządek i spo­
kój publiczny. Winni przekroczenia tego 
zakazu beda jir e as-aiid do surowe! od- 
porkiedziałtwścl. Za ifewLi-cmw d n y  -ii
pociągani b cą cirj odpowiedzialności ro­
dzice względnie opiekunowie

„Gazeta W ars/." podaje, że  na se ­
kretariat organizacji polskiej w S/tum ie 
napadli w kawiarni członkow ie ulpiiiic- 
o o e s o  ,4i#łgct^teięh*ums-aird6iisauetił",

namsów i za rzetelną obronę intere­
sów  szerokich kół robotniczych i 
urzędrif czyich.

II. W iec w zyw a rząd, aby prze­
ciwdziałał ustawicznemu a nieuza- 
sadnicnemu w zrostow i cen artyku­
łów  pierwszej potrzeby i chronił 
szerokie w arstw y  robotnicze i u- 
rzędnicze przed w yzyskiem  ze s tro . 
r y  w ielkiego przem ysłu  i wielkiego 
handlu.

W iec zwraca się w  imię h a ­
seł chrześcijańskich do p racu jące­
go ludu ruskiego z p rzed staw ie ­
niem, że leży  w  interesie jego w ła ­
snym , stanąć szczerze na gruncie 
państw ow ości polskiej i w  ram ach 
konstytucji polskiej p raco w ać  w  
zgodzie z ludem polskim ad  sw oją 
p rz y  tzłością.

W iec  domaga- się od posłów 
Ch. D. in terw encji u Rządu, aby 
p rzez czas niepew nego spadku d ro ­
żyzny  nie obniżano skromnych po­
borów  ftinkcjoariuszy państwowych  
i innych, będących na normie pań 
atw ew ej.

W zyw a Rząd do p rzep ro ­
wadzenia u s taw y  sejm ow ej o re ­
dukcji szynków .

Tegoroczny sezon wiosenny w yści- 
konnych w Ławic/.u (x>d Puesu- 

itktn rozpocznie sśę 27. kwietniu, w 
dzień otwarcia Targów, Poznańskich .1 
Prezcdwrt Ezpitcj. który będzG w tymi 
czasie w Pr.znamu na otwarciu Jur­
gów'. przyrzekł przyibycG na tor la- 
wjeki.

(B) Jesicm e targi wiedeńskie. VIT-e
m iędzynarodowe Targi wiedeńskie od­
będą sic jesionią od 7.— 1-1. wrześniu; 
1924 i będą tt w ały  o tydzień dłużej, .liż 
tegroczuŁ- Targi wiosenne.

Atrakcją na IV. Targu Poznańskim  
będzrc sainol x  eolski, wykonany .w kra­
jowej wytwórni sam olotów w BuJgo- 
szczy.

Sze! oddziałów operacyjnych rumuń­
skiego sztabu gen. Flor esc u w tow arzy­
stwie ew u adiutantów oruz kilku ofi­
cerów Ministerstwa spraw wojsk, w 
W arszawie przyjechał wczoraj do Kra­
kowa.

Artystów P lastyków  zawiadamia 
Tow. v ztuk Pięknych, żc tegoroczny  
Salon W:\-seu.ny otw arty zostanie w 
Pałacu Szatki na Placu Targów W scho­
dnich w  oclaw ie maja i projektowany 
jest jako wielka w ystaw a o szczegółr.,k 
wysokim poziomic. Merntin uadsyłaau  
prac ogł KSbny niebawem.

t  Wajerjan Giirschlng, członek-zalo- 
życiel, długoletni członek zarzadu i se ­
nior Śtow . polskich rękodzielników i 
przem ysłow ców  „Gwiazda", zmarł dziś 
rano w 75 r. życia. Pogrzeb oćb ęjz ie  
sie w niedzielę Wielkanocną o g 2 po­
południa z domu ..Gwiazdy" przv ul. 
FranciszkańskHej. Prezydium wzyw.a 
wszystkich członków  do jak najliczniej­
szego  udziału w pogrzebie zasłużonego 
obv v. atela.

Pieśni W ielkanocne, układu W alen­
tego Adamczaka, odśpiewa żeński chór
4-głosow y w kościele OO. Jezuitów w 
p:erwszv dzień Świąt o godz. 12.30. zaś 
w drągi dzień w katedrze łać. o g 12.

Clou Zielonego Karnawału, :ak się 
dowiadujemy, będzie Reprezentacyjny  
Raut Techników w Salach Kasyna i Ko­
ta lit.-art, dnia 10, maja nr. Komitat m ó. 
które ’J fję !v  łasjtawie rołe gf.sp. dyń 
Rautu, daje rękoimię. że Raut Reprezen­
tacyjny będzie Karier elegancki i w y- 
kwintny i wyróżi;:ająev .się zc w szyst­
kich zabaw w majr.wyin karnawale. L- 
łcgimoki świat Lwowa p S iie s z y  z-ipe- 
wne licznie. !io i cel wzn.-osły. mtnno- 
w !:.’:ę fundusz budowy Ii. Domu tocnui- 
ku w n e  L w iw tc.

Z Akademii .Medycyny W eterynaryj­
nej. Lekarz wet. Jan Cery cny z Pr.»gi 
czechosiow-ąckiei otrzym ał stopień do­
ktora m edycyny weterynaryjnej.

T ow arzystw o Bratniej Pomocy śtu -
dentój* PojłftjlM lta L t M H U i  arrey. r.

„Święcone" dla rieram oźnych krfej!^
O łaskaw e nadsyłanie datków w ltaW' 
rze I w gctóv-ce uprasza W ydział ^  
warzy*twa Lwów Pohtceliaika.

Goście n  munscy w c Lwow ie. '̂ a 
dzień 2u wzglęame .1  kwietnia b. r. *** 
powiedziano przyjazd do L a ow a wi«' 
kszego grona osób z Rumunii, mianowi­
cie profesorów i studentów w towarzP 
stw ie delegata rumuńskiego Ministoj’" 
stw a Ośwjaty, jako przedstawic'cla 
Rządu rumuńskiego. Jak się dowiaduj^ 
my czyni Kuratorium okręgu s z k o n ^  
we L w ow ie w porozumieniu z  inn®1)'' 
m tcresowaneiiii wtadzami przygotowani 
celem godnego przyjęcia gości rumi^' 
sJcżii.

L w ow ski Chór Technlcki
mia swoich byłych członków, że dah 
Ziazdh została ustaloną na dzień 17 ‘ ;

igram Zjazdu następują-/-
Msza św . w kościele Marii Magdal^1:

ajH

maja. Pro;

godz. 10 rano. Otwarcie Zjazdu w  
Politechniki godz. 11 rano (obiad),
18 wspólna próba na Pul'technice, 5 ° ^  
20. Koncert w auli Politechniki dla reP1 
zeiitacji L w ow a i gości zaproszony1'  
Pu ko.teercic bankiet w Hotelu Krako' 
skini. Zebranie w  auli Politechniki o • 
l i  rano. Wkładka zjazdowców ustało® 
została w w ysokości 25 (r. wal. 
szenią na fetę  u raz z wyżej w y li '-#*10 
ną kwota upraszamy przysyłać po1' ,a' 
dresem Tow. Lwowski Chór Tecirnic®1, 
Lwów , Politechnika.

Moniuszkowska „Halka" cieszyła  
ogromnym sukcese-rn na scenie 
Polsk/egc w Nowym  Jorku. D yrek-tó'1  
wspormtiaatego teatru jest p. W. OckrP
m ow Icz ze Lwowa, on śpiewał też
partii; Janusza. Halką była p. LebijA 
•Ogroćizka, Jonckiem p. Leon GorG1. 
stohrikkin p. Adam Dldur, który to" 
rówTitJczcśme funkcję reżysera.

(jp) Gminy podmiejskie rozsadnlkl13̂  
w ścieklizny. W ścieklizna szerzy s iG  
zastraszający sposób w gminach 
miejskich na Boduarówce, Pcrsenkó*' 
ce i Wulkach. Jest to bardzo 
dla (>sów lw ow & ich. gdyż psy z  ok0*̂  
cznych gmin nie pcdlegając przyu11̂  
w i kagańcowemu i innym przepisom -* 
nitarno-policyjnym, obowiązującym  
Lwowie, często zapędzają się aż w w* 
ce miasta.

Lip) Ruch budowlany zaczyna si® ® 
żyw lać. Maęrstrat w ydał nastęąujA^ 
kouseusy budowlane: na budowa ńj,‘
terow ego dumu (irzy Bacznej 
Kulpai kowskiej. na intdowę l - p ię f a'v 
go domu przy ta. Taniuwstóego, im 
dow ę 2 -piętrow ego domti przy ui. 
newskiej, dmru parterowego przy Gj 
czncj Wnleci.icj, 1-ptętrawegp dw *
przy ul. Janowskiej, na nadbudowę

3. JO

piętra duma przy ul. św . Aliny, tta „ 
dow ę parterów tg c  domu przv ul. 
i;ej Pijarów oraz 2-piętrowego o° 
przy uh W olność.

(ip) Za luezgłr.s/enle płonicy u 
ci w Urzędzie sanitarnym ukarał 
strat ojca chorych dzieci grzywna 
kw ocie 5 zip.

(ip) Ulice Mochnackiego i Dlk*'^,, 
doczekają sio uporządkowania. “ ytji 
strat przedstawił wniosek ropreZ'"1*.^ 
miejskiej na rekonstrukcję i napr^erJj 
ulic Mochnackiego i Długosza ko®5' ’ 
f)0 miliardów.

(jp* Nowa drukarnia w e Lwowia- G, 
posiedzeniu Magistratu zaapnjo" ^  
przychylnie prośh.ę petenta na 0000* 
nic ktnsensu na drukarnię.

Zwiniecie agencji pocztowej. Z 
15. kwietnia 1924 zwija się defńrUt>,y-£>, 
agencję pocztową Jastrzębica pow. jv  
Kai. a okręg jej doręczeń, tj. gni«*5 ^  
strzęhica. Poźcbimierz. W ołowin ’• ^  
chanów przydziela się óo zaTróej^to^ 
go okręgu doręczeń urzędu poczto'* ,  
Krystynopol. gminy zaś Hońolów, 0, 
czyn i Rat.Gvar.ce ćo  zrr 1 ne jsc o w ̂  ^  
kręgc doręczeń urzędu poczt. ^  
now y. . . ra!fljł

(h) Znalezienie podrzutka. W hraŁ
realności przy ul. Zyblikiawicza V -yj 
m ieszkały tam Jan Mazurek, zaaia 
w e niem owlę, owinięte w koc.f Jktoi

6 t?1,t-y
wuątrz znajdował się !?st, w
matka podaje że dziecko liczy _Ł
dni. l ym czascw o zaj -piekował sie .7^
ckiem jeden z iokatoiów  tej reaino^hn

(h) Sprzedawał blżuterje i
do kezy . D 1 zegarmistrzu Mechhj sW
degu przy ul. Sytetoskiej i
wczorai nieiuiki Michał Tafasfc* A j,
propozycja sprzedaży większej
żtiwrji. Rtnb- zurzziadorrii* o tern P°' t j
Która hżż. itcrJc zuk w<stjmiowala, P
waż Ihtrusijwiez nic potrafił /d ' n >gt
żróJł.t poaiiodzenia — a jęto  s3'
zanAaięto w areazdach.

-u.
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j j t U Z Y K I .

^Oncert prot. Henryka Marteau. — 
Występ p. H. Korskiej w „Trubadu- 

rze“). 
t - w ó w , 1S. k w ie tn ia .

ca zer e s  zim ow y dobiegi do koń-
a do ostatn iej przedśw iątecznej 

Jjodukeji — do koncertu  H enryka 
“ arteau, sk rzy p k a  o św iatow ym  
r°2giosie — m ożnaby słusznie za- 
®9>so\vać słow a: ..Finis co ronat o- 
®Ws“. W  sw ycli w ędrów kach  a rty - 
■ yczuyeh  zaw adził ten znakom ity 
kość niejednokrotnie o nasze m iasto 
1 Zbiera! tu  często rzęsiste  o k la sk i^  
aur-v. przypuszczam  jedak, że  nig-

dotąd entuzjazm  publiczności nie 
spottigowaf tych  objaw ów  zachw y- 
u_do rozm iarów  tak  okazałych . Po- 

wżny w yją tkow o sy m patyczny  ar- 
yzm odtw órczy  francuskiego mi- 

strza dobiegł niezaw odnie w obec­
n i  chwili do sw ego  zenitu : w irtu - 
°zO\vstwo jego, zaw sze w ykw intne 
, °lśniew ające audy to rja  w szystkicli 
Sr°dowisk życia m uzycznego, dziś 
"1C tylko imponuje słuchaczom , lecz 
Wry-wa ich se rca  i dusze, a tony 
vyśpicw auc na przepysznym  iustru 

Obucie (jvst to podobno ,.M agini“ ) 
k roczy ły  już daw no pod w zgle- 

|łe|h nie dającej się opisać czaro- 
?-icjskiej siły  fascynow aniu granice I 
-ł ? ik it'g j rodzaju popisów .skrzyp­

o w y ch .
Spraw ozdaw ca, piszący o takim  

'eczorzc test to m om ent w ażny 
Uroczysty w ż y c iu  każdej m uzykal 

llci jednostki znajduje się w  kło- 
Ptliniem położeniu. W szak  

w c h  ram ach
w szczu 

recenzji nic s ta rczy

Iwanowi Kopyściańskicmu, któregoHiieję
,K“cc po-bytu jest nieznane, wiiiesio

Mu". zo.sta* do Sądu pow iatow ego w 
•'®tv?yuic Pi zez Mictijła Porucznika m -

w M cchnaczce niżnej pozew  o 

i . rp P ,’?tWv r.a dzień 1. maja 1924 lia

p t J ^ w
ifef.g^ v/V-znac/a się andjencję do usi-

arneryk. zpn. Na podstawie

 ̂ 'Oi| _ _ ___  ___
9 ranę w tut. Sądzie biuro-Nr. 7. 

"a <|f1 str7'eż('r.:ia praw Wania lub Iwa- 
b ra PyścJaiiskicKO ustanawia się Pana 
Mu ^a;r°sław a Kaczmarczyka adw. w

M'e kuratorem Tenże kurator za-niC unici utltm  I tfjUŻ-C MUUU/ł żłsl
1)yPVwać będzie Wania lub Iwana Ko 
jeHc’a"skie>go w rzeczonej sprawie m 
un °  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tw " ' Sądzie się nic zgłosi lirb pełno- 

mku iuc zamianuje. 
to pow iatow y. Oddział II. 
n ',5®yna dróa 21 marca 1924. 23i 99

okr rez- 13183/24. Konkurs. W  sądach 
iiaC],SCr.w ych w e L w ow ie, w  Brzeźn­
i e  », I'arllll,P<>ki i Złoczow ie opróżniły 
z 'p j ł^ ć y  asystentów  kancelaryjnych  

giupy uposażeniowej. Pu- 
hię kompetencyjne o te lub takie sa- 
kinyPP^dy. które mogą się opróżnić w  
sig' k sadach okręgow ych, należy wno- 
kądyw drodze służbowej do Prezesa  
do oriaf>e'acvinego w e Lw ow ie, naj-bdej 

• "raja ; 934.
1 l rezcs Sądu apelacyjnego.

' ° ' v 13. kwietnia 1924. 2413

1 '  ^  A lA  t a  7M A  n W T -  1.y
Otoy 'd/2. Dmytro Szczepański z 
2 °bfn * .z.aginąt jako żołnierz 10 pp. 
s3iiy nijei tw ierdzy Przem yśl. Podpi­
su ;„,ari w zyw a każdego ktoby o ży- 
4by miał jakąkolwiek wiadomość, 
^  S7,,- 0 t“rn znać sądow i w przecią-'eOCol.. . . .

w tym cza-

K  O X  K  r  R S T.

‘VIII /jllcK* S *̂ U O”

Się y eschi miesięcy, .lężcli « ..»■■■ v<.«- 
0 żyr i .n‘'- otrzyma żadnej wiadomości 
H  ,1J ie«ro uzna go na ponowny wnic-

2313
Sjż^kd okręgowy,. Oddział IV.
P '°k, dnia 6 marca 1924. 

tfcj i.  47/23/8. Edykt. Mozes Schindler 
% c^ frsch a, urodzony w 1849 w Roz- 

«Vzjer y  Mikołajewu; rei. mojż

miejsca na wymienienie choćby czą­
stki tych  w alorów  arty stycznych , 
k tóre  — jak nieodłączne od blasku 
słońca prom ienie — cechują ten w y­
soki a r tj  zm. O tonie śpiew nym  i 
jędrnym  na strunach  ,.a" i .,e'1, a 
w prost arg .aiow ym  na pow ażnej i 
rzew nej „g“, o kantylenie, w zoro­
w ym  stylu, nieom ylności pasażów , 
b iaw urze  tcrcy j i ok taw  i blysko- 
tliv. ości śmiał.ccii ilażcolejów ] o 
p rze jrzysto śc i gry, jej ognistym  
ti m peram encie i rozm achu w irtuo­
zow skim  m ożnairy skreślić nie zw y­
czajny referat, lecz całą broszurę. 
W y siłek  doixei woli jest ;u ponie­
kąd darem ny i opis najskrupulatn iej­
szy nie nakreśli w iernego obrazu, 
ani g ry  s ły n n c g l m istrza, ani też 
głębokich w rażeń odniesionych 
p rzez uczestników  W gej pam iętnego 
w ieczoru...

W  wspaniale- odegranej, pełnej 
niezwy kle in teresu jących  szczegółów  
interpretacji Bachów skiej „Chacon- 
ny “ i w fragiiteucio z koncertu  kla­
sycznego  ujaw niały się na jw yraź­
niej zalety  gry  prof. M arteau, k tórą  
nazw ać by  rnożńa dziełem  — pod 
wielom a w zględam i „liors cormour.s“
V-,'ymiciii;mie lioszczególnych czę­
ści program u byłoby  z resz tą  zby- 

decznenr. siy iow ość z: stosow ana do 
clińrakieri: każdej kom pozycji, nie­
pospolity Lmak a rty s ty c z n y  i m oż­
liwie najw ykw in tn ie jsze! w y zy sk a ­
nie w szelkich efektów  tkw iących w 
kom pozycji stanow iły  znam ienne 
cechy tych p rzepysznych  popisów 
skrzypcow ych.

„ T erze tto “ prof. M arteau  (na 
skrzypce, flet i aitów ke) figuruje . w

spisie dzieł jako opus 32. S tąd  w y ­
nika, że szereg  jego prac kom pozy­
torsk ich  jest dość pokaźny. T ak to 
już byw a, że sy tym  sław y  i pow o­
dzenia w irtuozom  uśm iecha się czę­
sto inna karjcra , na polu tw órczo­
ści. a niejeden z  nich doznał już za ­
wodu. O statn ie to słow o byłoby 
może nieuspraw iediiw iouein ‘i zby t 
jaskraw em , gdy chodzi o ocenę 
„ te rze ttu “, w ykonanego onegdai ja- ■ 
kc now ość na estradzie  lw ow skiej z ! 
w spółudziałem  a rty s ty -sk rzy p k a  p. 
Feliksa Fylego i flecisty  p. G rzego­
rza Turkow skiego. Zam ieniwszy 
sk rzypce na altów kę, spisa! się p. 
Fyle dzielnie, w ykazując niezależnie 
od tej ..m etam orfozy“ sporo  sp raw ­
ności technicznej. Jako kom pozycja 
odznacza się dzieło prof. M arteau 
pew ną oryginalnością w  zestaw ie­
niu b arw  dźw iękow ych, mimo fine­
zyjnej harm onizacji opusu 32 nie od­
nosi jednak słuchacz głębszych  w ra  
żeń.

Po w ykonaniu program u tak ob­
szernego (kopiuje afisz, na k tórym  
w idniały kolejno nazw iska: E. Lalo,
L S. Bach, H. M arteau. W . A. Mo­
za rt i Ii. A iTTtśteinps) dorzucił kou- 
ccrlan t kilka utw orów  nadprogra­
m ow ych. leli in terp re tacje  b y iy  nie­
mniej p rzepyszne i po ryw ające, a 
.inko klejnot o blasku najin tensyw ­
niejszym  zajaśniał polonez H. W ie- 
iawskiego, ów  słynny  pełen s ta ro ­
polskiego i rycersk iego  anim uszu 
czaru jący  u tw ór koncertow y. Św ie­
tną, n iezrów nanie ognistą i braw u­
ro w ą  grę m istrza M arteau  nag ro ­
dziły  oklask? w p ro st frc-netycznc. 
Zerw ała się burza.

Zadanie a rty stk i akom paniującej, 
pianistki p, Heleny O ltaw ow cj. byJ 
lo tym  razem  niełatw e. Bo pokona** 
nia ty cii trudności dopom ogła ruty* 
na a rty stk i, k tórej — zw łaszcza z i  
w spółudział w pierw szej części pro­
gram u - -  w yrazić  w ypada szczere 
uznanie. —• Sala Tow. m uzycznegd 
by ła  szczelnie zapełniona.

Fr. Neuirauscr. f

W  partii Leonory, p rz :rpomniała
się publiczności naszej lwow ianka 
J. H enryka K orska. Fam iętam  pier­
wsze kroki na scenie tej śpiewaczki 
jeszcze przed wojną, już wówczuś 
zw racała  uw agę słuchacza pięknym  
głosem  i n ieprzeciętną m uzykalno­
ścią.

Lat wojny, zdaje się J. Korska, 
niczm arnow ata, pracując intenzyw - 
nie nad swoim głosem . — Z pow o­
du odbyw ającego  się rów hoczcśnid 
koncertu sk rzypka M arteau. s ły sza ­
łem jedynie dw .1 ak ty , to jednak 0 0  
słyszałem , pozw ala mi w yrazić się 
jak najpochlebniej o J. Korskiej.

Glos iei zm ężniał. ton s ta j się 
peluy. fraza należycie zaikragl-ma, 
dykcja popraw na, tudzież pewność 
w atakow aniu w ysokich, tonów, 
sk ładają  się na całość bardzo sym ­
patyczną. — pew ne niedokładności 
ry tm iczne kładę na karb  nieodłącz- 
ej trem y.

O bsada resz ty  partji pozostała  
niezmieniona, publiczności było nie­
wiele.

w zastępstw ie : 
Stanisław Lipanowicz.

o g ł o s z e n i a .
ł l ° Z j i I j U T E  O B in i r .S Z O Z T S f t  l.

W - T i i  fciykt, Przeciw  Waniów!

w yw ieziony przez wojska rosy.Kkie w . 
1915 do Rosji i tamże miał w 1916 um­
rzeć. Od 1915 Brak o nim wiadomości. 
Celem uznania go za zmarłego wydaje 
się w ezw a n e  aby wiadom ości o nimi 
udzielono kuratorowi a d \,. Rothowi, lub 
tu.t. Gdowi; k tó T  ua pbsiowtią' prośbę 
p o 'u p ływ ie  sześciu m iesięcy, wyda 0 - 
stuteczne orzeczenie. 2356

Sąd okręgow y.
Stryj, dnia 5 marca 1924
T. 228/23. Andrzej Steć syn Pytypd, 

urodzony 6. października 1895 w Hodo­
wle c\\ aknowauy w r. 1915 do Rosji 

W.dtad zaginął. Uwiadomić do 6 m iesięcy  
Sad. lub kuratora Dra F. Grubera w Zło­
czowie.

Sad okręgow y.
Złoczów 4. grudnia 1923. 23n5
T. 250/23 3. Edykt. Michał Banków vki 

syn Jana. urodzony 20. września 1833 
w Roząvażu pow. Złoczów, powołany J 

j j  reku 1914 do wojska austriackiego, 
brał czynny udział we wojnie św iato­
wej, a wwięty do niewoli r(;syjsikśej 
przepadł tam bez wieści. Ostatnia o  111111 
wiadomość pochodzi^ t„ roku 1920. Wdra­
żając, postępowanie cclcm uznania go za 
zmarłego, a m ałżeństw a jego z Kata­
rzyną Charków zaw artego za rozwiąza­
ne, w zyw a się. aby uwiadomiono o za­
ginionym do 6 m iesięcy kląć lub kara­
im a adw. Dra Hessla w  Złoczowie, 
którego ustanawia się zarazem Cbroiką 
w ęzfa małże lis kie go. poczem Sąd rdz- 
strzygnie na rottewny wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Złoczów  dnia 5. marca 1924 * 23(>6
I . 195/23/6. Edykt. W asyl Kozar syn 

Gabriela ur, 24. kwietnia 1890 w Letni, 
tamże zam ieszkały, gr. kat. żonaty, do­
stał się w  1914 jako żołnierz austriacki 
do niewoli rosyjskiej, od r. 1918 brak o 
nim wiadomości. Calem uznania go 
zmarłym i rozwiązania małżeństwa, w y­
daje się w ezw anie, aby wiadomości o 
lim  ud-Ziciorio adw*. Muszyńskiemu i uli 
tutejszemu Sądowi, który po szaściu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Stryj dnia 19. lutego 1924 2357
T. 27/24/4. Wojciech W oszczak. uro­

dzony w Ullcku 185p. jako żołnierz au­
striacki zaginął od 1914 na wojnie. Ce-v 
U-m uznamia go za zmarłego, w żywa 
się. by do pół roku od ogłoszenia 11- 
dzielmio wżadomośei Sądowi albo adw. 
Drowi Korytce w e Lwow ie.

Sad okrcęgowy cyw ., Oddział VII.
Lwów (kią 6 o w ca  1924. . 2391

T. V. 170/22/4 Andrzej Kuczek, uro­
dzony 1879 w Giedlarowei. powiat Łań­
cut, powołany w  roku 1915 Bo 90. pułku 
piechoty, następnie przeniesiony lo 12. 
pnł.kii piechoty Casiau. na wiosnę 1916 
poszedł na front, rosyjski pod tu
dostał się do niewoli rosyjskiej i zagi­
nął. Wdraża się postępow anie calem 11- 
znania za zmaiłc-go. W ydaje się w ezw a­
nie, aby udzielono Sadowi wiadonto.ści 
o wyniiciiiouym.

S a d  o k r ę g o w y .
Rzeszów  31. grudnia 1922. 2355
'Iż V. 373/23*3. At,toni Kowal, uro­

dzony 1878 w  Mcnasterzu. powiat P rze­
worsk. w* sierpniu 1914 przydzielony cło 
911. pułku piechoty, brał udział w  w oj­
nie na froncie rosyjskim' i w  maju 1915 
w Karpatach zaginał W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego. 
\vzvw a się. aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów 7. listopada 1923. 2354
'I' V. 393,231. Franciszek Szpuuar. 

urodzony 1883 w Soninie. powiat Łań­
cut. przydzielony do 90. pułku pie­
choty, biorąc udział na froncie rosyj­
skim 6. września 1914 dostał się co  
nić woli rosyjskiej, przebyw ał na Sybe­
rii w  Tomską v  obozie jeńców Tuła w 
jesieni 1916 w ysiano go do kioimsji le ­
karskiej do M jslcw y i odtąd zaginął. 
Wdrażnjac postępowanie cciem uznania 
r:o za zmarłego, w zyw a się, aby zaw ia­
domiono Sąd o zaginionym

Sąd okręgowy. I
R zeszów  8. stycznia 1924. 2351
T. 21/24/5. D m ył ro Hawilcj z  Zuro- 

winv. jako żołnierz 45 pp. armii austro- 
węgierskiej zaginął w w oinic światowej. 
Podpisany Sąd w zyw a każtlcgo, ktoby 
o życiu jego miał jakąkolwiek w iado­
mość, aby dał o  tern znać Sądowi, lub 
kuratorowi nieobecnego Drowi Ś lączcc  
w przeciąga sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego w ezwania. Jeżeli w tyra 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej wiado­
mości o życiu jego uzna go na ponow­
ny wniosek za zmarłego, a jego mał­
żeństw  c z  Anną Gembar za rozwiąza­
ne. Kuratorem nieobecnego 1 obrońcą 
w ęzła małżeńskiego mianuje się Dra 
śiączkę w* Saaicku.

Sąd okręgow y. Gddział IV.
Sanok dnia 25. marca 1924. 2342
'I'. 280/23/3. Fćykt. Michał Mudrak 

syn Aiidrucha. urodzony w Mitnliuie 
piny. Złoczów 18. listopada 1888 powo- 
l**y, X  r. i  914 uo aewbkueąe:

miał zginąć w  sierpniu 1916 r. na fron­
cie włoskim. Wdraża się postępowanie! 
celem uziiau-'a go za zma~łeg»i. wzywał 
się. aby uwiadomić o zaginione ni Sąd 
lub kuratora adw. Dra Drohomircckicgo 
do ę  m iesięcy <*d ogłoszenia '^dyktu w! 
gazecie, poczem Sad na ponowną proś­
bę wyda ostateczne orzeczenie.

S-aci okręgow y. Gddział IV. 
Złoczów dnia 16 marca 1924 , 2368
T. 624/23 '4. Józef Kroezak. urodzo­

ny w Sokolnikach 1904. w yw ieziony  
przez Ukraińców zmarł w 1919. Celem  
uznania go za zmarłego w zyw a się. by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wia 
(fomośc: o nim Sądowi.

Sad okręgow y cyw.. Oddział VII. 
Lwów dma 20. marca 1924 2401
T. 591 B y 4. Jan M«rycki, unićzo^y  

w Rzęśnic 1891, jako jcmiec zaginął w  
Rosji od 1917. Cciem uznania go /.a 
Zmarłego, w zyw a sic. bv cło mil reku 
ml egłos/kiifla udzielono o nim w-iad*> 
mości Sądwvi aibo kuraiWiowi Drowi 
M, zurkie w ieżowi ad w. we L w ow c.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VII. 
Lwów  dnia 19 lutego 1924 2398
T. 9/24 4. Jan Bobcla. u-roozem w: 

Jastrzębkowie 1888 jako zaginął w Rosji 
od 1917 Cć-lem uznania go za zmarłe­
go, w zyw a r,*ę. by do pół reku od 0- 
aleszeiria udzielono wiadomości Sądowi 
aibo adw. Drowi Jankowskiemu w a 
Lwowie.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VII. 
L,\vć\v dnia 15 marca 1924. , 23^6
T. 452/23'-t. Jan N akoneczm urod ./.o- 

ny 19U0 w Niemirowie, jako żołnierz 
W . P. zginą! w 1919 pod Tomassowetn. 
Ceiem uznama go za zm arłego w 7yw a  
jrię. by do pół roku od ogłoszenia 11- 
dz.ielr.mo wiaócmości o mm Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Briickmanowi adw. 
w e Lwowie.

^ąd okręgoww cyw . Oddział VII. 
Lwów dma 4 stycznia 192-L 2395

J j  7; dr v.
Firm. 1960. Rg. C. VII. 336. Wrns fir­

my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
25. lutego J924: Siedziba firmy: Lwów , 
Brzmienie firmy: Konkurencyjna tkalnia 
Len poiski Spółka z ogr odpow. przed­

miot przedsiębiorstwa: wyrób płótna 
oraz t łg o ż  sprzedażą wymiana na przę­
dziwo i kłaki. Czas trwania: nieograni­
czony. Stosunki prawne: Spółka opiera 
się 11:1 kotrakcie zdziałanym w formie 
aktu notarialnego z djjjy Lwów 29 gru­
dnia 1923 L. rep I Z i i l .  Kapitał zaitł*-
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tlow y  w ynosi 200,000.000 Mkp. i jest
pełno wpłacony. Zarzjd składa się z 2 
2S;r\via^vfe*\\. Zawiadowcami obrana 
Bcrlt; Pisłyiier i iJerle FrytUię 2-imion 
Rruyner. Podpis firmy na.sio pi w len 
sposób, że pod brzmieniom ftrmy umie-

1-eu z  zaw iadpwców. 
juko bantu. < Iddział IV. 
19 l f t c K  1924. 1973

VII. 330. Wpis 
rejestru wpisano 
Siedziba firmy: 

Ib. Brzmienifl

Ści SWÓi podpis 
Sąd okręgowy

Lwów , dnia
Finn. 1867. Rg. C. 

firmy spółkowej. De 
dnia 18. lutego 1924:
I.w ,jiv, ui. /J.unpraw e/t 
firmy: Atena" T '.V urzystw o f B  prze­
mysłu i handlu chemiczne go spólse o- 
Jtran. ocipow. PrzetluKet pr/easjJ«or-  
stw a: W \ rób j iiurtowna sprzedaż arly- 
kulow cliciniezno-iarmaeetuyc:'/.!veii sto 
sou  nie do koncesji przemysłów ej udzie­
lonej spóliriko'\vi Józefowi Rotterów i re­
zolucja Magistratu ni. Lwowa z 24 p a /- , 
dziernika 1923 L. M. ]li77r>3. C/.us 
trwania: ujeograniczAny. Stosunki pra­
wne: spotka opiera sic na kontrakcie 
zdziałanym w formie akta uotarjainega  
z daty Lwów , } grudnia 19.13 I.. r e p .  
9494(1 Kapitał zakładowy wynosi' .Mkp. 
2UÓ.UOO.OOO i jest pcfno wpiaeoiiy. Za­
rząd spolki składa się z 2. zaw iadow ­
ców . Zawiadowcami obrani: Józef Rot­
ter i Natan Griiner. Podpis firmy nastą­
pi w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my wypisanej wydrukowaniem, lub w y- 
cśu ięte.n  pieczęcią utnięjyeza sw e la 
czne podpisy obaj zawiado w cy. 1974 
Sad okręgowi jako hauul., Jfddziai IV.

Lwów, dnia 11 lutego l f.<24.
Firm. 119. Sto w. VII. 202 Zmiany 

dotyczące firmy spóRDbni już w pisa­
nej. P o  rejestru wp;sano d tia 12 lute 
go 1924: STdziba spółdzielni: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółdzielnia Bankowa 
..Ag-aria" we Lwetwie z ogr. odpow. 
Zmiany: Na Walucm Zgromadzeniu, od­
bytem dnia 22 września 1923 zmieniono 
§. 11 statutu. Zarząd składa sic odląd z 
2—3 członków. Członek zarządu Benja­
min Festjng ustąpi a w miejsce jego o- 
brano Szulirma Reissa, kupca we L w o­
wie ul. Słoneczna 47. 1975
Sad okręgowy jako hand!., Oddział IV.

Lwów, dnia 29 stycznia 1924.
Firm. 152123. Rej. A. 383. Wpis fir­

my spółdzielczej. Do rejestru wpisano 
dtiia 1. października 1923 r. Siedziba 
firmy: Tarnów. Brzmienie firmy: Jul­
iusz M aresse i Ska w Tarnowie. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: handel towarów  
tekstylnych. Rodizaj Spółki: jawna Spół­
ka handlowa od 1. września 1923 r. 
Jpólnicy: Juljusz M aresse kupiec w Tar 
nowie. Benjamin Pariser kupiec w Tar­
nowie. Podpis firmy: Do zastępowania 
. podpisywania firmę upoważniony jest 
iażd y  spólnik osobno i samodzielnie.

Sąd okręgow y, Odd/.iffl IV.
Lwów , dnia 22 września 1923. 1993
Firm. 42/24. Rg. C. II. 1. Wpis likwj- 

'dacji Do rejestru Oddziału C. II w pisa­
no dnia 2C lutego 1924. Siedziba firmy: 
Tarnopol, fil ja Podwoioczy.ska. Brzmie­
nie firmy: „Chemikou" hurtownia tow a­
rów chemicznych i aptekarskich spółka 
7. ograniczoną odpowiedzialnością w 
Tarnopolu. Na wal nem zgromadzeniu 
członków pow yższej Spółki dnia 23 gru 
dnia? 1923 uchwaoue rozwiązanie i li­
kwidacje Spółki „Chemikou" hurtowni 
towarów' chemicznych i aptekarskich 
spółka z ograniczona odpowiedzialnoś­
cią w Tarnopolu z tern. ie  brzmienie 
tei firmy będzie jak dotąd z dodatkiem  
„w likwidacji" i ż e  likwidatorami usta­
no woieni zostali dotydic/.asoóil zaw ia­
dow cy PP. Filip Frcudentlial, Otto Heli- 
■man aptekarze w Tarnopolu i Gerson 
Zw llling aptekarz w Podwotoczyskacii. 
któizy  też sw oje podpisy umieszczą 
pod pieczątką fjrmy z dodatkiem „w li­
kwidacji". W ierzycieli w zyv ą sic. aby 
w pow yższej spółce z swem i roszczenia 
mi sje zg ło s ił. 1590
£ad okręgow y jako handl.. Oddział II.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1024.
Firm. 110/23. W  rejestrze stow arzy­

szeń wpisano dnia 8. kwietnia 1923 przy 
stowarzyszeniu „Spółka oszczędność: i 
pożyczek w Zaleskiej woli", stow arzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczona 
odpowiedzialnością. Uchwalą Walnego 
Zgromadzenia z 5. grudnia 1922 i 11. 
marca 1923 rozwiązano stow arzyszenie  
i zarządzono 'kw idację. Likwidatorzy: 
Michał Buiat. Olech Makar dotychcza­

sow i członkowie zarządu. Firma likwi­
dacyjna: Spółka oszczędności i poży­
czek w  Zaleskiej woli w likwidacje P  h1- 
Pis firmy: likw idatorzy  będą wspólnie 
podpisywać firmę likwidacyjna.

S a d  okręgotry.
Przemyć. 7. kwietnia 1 U’3. 2943

Firm. 304. Rg. C. VII. 6 Zmiany do­
tyczące firmv spóikowcj już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dba 11. marsa 
192T Siedziba ii:i”.v: Lwów. Kopernika 
9. Brzmienie firnie: Biuro sprzedażą’
związku małopolskich cukrawmi. spółka 
■/. ograniczoną odpowiedzialnością. Zmia­
ny : Prokurę r.tióauo .Marianowi O k  war 
towskTirui. klórv firmę spółki podpisy­
wać będzie ikollektywuic z jednym z za- 
w ladcw ców .
Sad okręgow y jako hand!.. Oddział IV.

I.vnów dnia 5. marca 1924. 2107

W BRZUCHOWICAC1I dwie :io.vc i 
w olne wille oka; yjnie z powodu w y- 
jafcdu do sp ra  daniu. Zglj&icni.) pi­
semne pod ..Debra 1 jkaia' Bo Idckła- 
my Polskiej iii Romanow icza Nr. 10.

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ Lwów. 
plac Akademidhii 3: TGcion 1361. po­
leca: nauczycielki, bony polki*, en l.m- 
ziemki, gospody-iiiu. praczki, oficjali­
stów gospodarczych. fegnkl lików, 
kudu rzy. Icrkai, kucharki, służbę 
w s/cika. 2411 4

P I R A W K \  p O  m £ B Y .

Kar nisze, O y n a n y , K o łd ry, 
M aterace — najtaniej p niecą 
^AZ. SKIBIŃSKI, Lm , t o l a  4

n a p r z e c i w  S J z k o a i r o n a .

H ol: s n to / .e u .* IK 64,

Na święta WINA
a u str ia ck ie , u e i/itr sk ic , greckie, 
tokujs;. ie, w y trą  a ne t  ,'tbakie 

j?koteż
N A J L E P S Z E  M I O D Y

poleca firma

MAKS WiXEL i Syn
l .f t tm , K » k u w « k b  14, l e i  8(5. 

XXX. 3BH><aMHi 3arazbHi 36opK
ToBa: wema i saiMH«x UCe8iie'ieHŁ ..JIH1- 
LTE1 y JlwBoni BLąCy^yib ca b ’-eTKOn, 
Uhh 29 h. er i«an 1924 o rcft 10 prno 
y BjiacHik tani ToBapacrBa y JIj>b b . 

npn b\ji Pych'i£ h. 20 
ó cjiiAjWMay aphhhm nop< hkom:

1. UijrdiTauHe nporoKO.iy XXIX Laiajib-
nnx TiOopiB 8 31 Ma:. 1 23

2, 3Bir JIiipeKitii i Ha/umpaw-ol Paąn i
3aMKHuHH6 pajyHiUB aa XXXI. a^M i- 
nicTpaąiffnHH uiic :lf‘23).

■ . 3b1t PeBi3HHnol K iMicń s  BuecKow 
flOTHMHO idcO.lIOTOpil 3a XXXI a«M. 
pin 192 f. 

i- BHece;ni« HaąaHpaHwiot I’aąH: 
a b cripani 3m1hu §§ 1 —9, 11, 14— !('■, 

2 2 -2 -ł, 29, il2, 38, : 9, 41, 5 — 58.
61, 62, 61, t9 , 73, 77, 78, 81, 85—99, 
96, 69 i Tar.

6 i b rnpaBi p03,T,ijiy najiBHJKKH u> 192 
pu; b cyni Mu. -.018,742 052D9 

•. BnCopti: 
a| 6 uaeHiB Haff3Hpatoaoi Paąa ua 6 

air (§ 16 craT.).
6) 5 3aCiynuHK'B u.teuiB HagsHpaionoi 

PaąH Ha 1 pin (§ .9 CTar ). 
b) 3 T.iejłiH PoBi3nnHOl Ko mi: ii i 1 3a 

crymiKica Ha 1 pin (S 49 c r a r ).
(i iHiepi.cajmii HaeHiB.

Po.MEH COCHOBCbBafi 
llpe3HąeHT

IV, Z5WCZ. WALNE ZGROMADZENIE 
członków Spółki wytwórcsgj - narimowej 

„ O D R O D Z E N I  E‘‘ 
w e Lwow ie

odbędz:? się dnia 27 kwietnia 1924 o go­
dzinie 10 rano ur Inspektoracie skarbo­
wym I. dla miasta L w owa z następu­

jącym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzed­

niego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z  czynno­

ści za r, 1923.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Wnioski Rady Nadzorczej co do 

udzielenia Dyrekcji absolutorium i roz- 
•tiziału czystego zysiitu.

6) Zmiana statutu.
6) W ybór 4 członków i 2 zastęp­

ców członków Rady Nadzorczej w.miej­
sce wwlosawanych.

71 W ybór ' 5 członków' Komisji rew i­
zyjnej • W alnego ■ Zgromadzenia.

8) Wnioski i interpelacje.
W rnvśl §. 19. ust. 1. statutu Zgro­

madzenie hęJfeiu z.b Me do powzięcia li­
chw s l bez względu na liczbę obecnych 
członków Stow arzyszenia.

L w ów  11. kwietniu 1921.
P rezes Rady Nadzorczej: 

' 379-3  Wiktor Brclt,

w BSLYŁI4CH
znans z d s b rs c

d

WAPNOGIPS murarski 84
d o s w r c ia  n a ty r lim

. p i u t o
d o s u tr c ia  n a ły r k tiiiu tt  po cen ac lt k o n h u r e u e j jn je l i  “9 1i  fiiferyka wspna i gipsu Glinna Hawari? 

B iż!'o L w g w i  ! y 9 < s t D S k a 4 3 3
T pjeR m  lZ v ). T e le fo n  1299 .

c a

m m

. tu K O W i_ ' TYCHd Z TY M ZNAKIEMW ORYSINAlNaM CNWCMn RfCZYMYZADOBnoC NAAZEi
H E R ą A T Y
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p EA ST M

J M S 2 J

CAftf BZbtftel ft.CS
AMSTERDAM
W*RSI»WA LWÓW

POMORSKI URZĄD WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ D0BR PAŃSTWOWYCH 
ogłasza ustny przetarg następującego majątku:

nazwa
majątku

Powiat

Wawr. »  ■ 
ce Łubowa

Stacja
kohjawa

Obszar 
w ha 
około

Biskupiec ( 67 31,34

Suma przfpu-: 
ousiczalnie | 

potrrebna na i 
przejęcie i 

d.ierżawy w ' 
równowaiios 

fr. z ł. i

Wadjum
równowart
fr. zł

120.000 100U
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Czas trwł ',*< 
dzierżawi

od l,Vil-1tó  
do 30VI- I?3*

Ubiegający sie o dzierżawy winni nadesiać do W ydziału Dóbr P a n s t ^  
wych w- T<jyuron nt-ipóźnicj do dnia 2*4. kwietnia 1924 r. referencje znanych 
by watr Ii kraju, dowody fachowego Wykształcenia rolniczego, dowody' po^*^r  
nego w łasnego majątku, tudzież dowód przynależności państwowej. <

Wadjum wfnno być złożone w Kasie Skarbowej w Toruniu i do'v® 
przedłożony w dniu subnrisji w W ydziale Dóbr Państw ow ych.

PrzetaTg odbędzie się w W ydziale Dóor Państw ow ych ul. Micklewtc** 
nr. 5 II. p. o  godzinie 10 przed poi., gdzie się też udziela bliższych informacji-

Za Wojewodę: i —) PflwLCrt

P R Z E T A R G .
D nia 6. m aja 1924 r. o godz. 9-tej rano odbęazie si? w  Okre£°* 

w ym  Z akładzie G ospodarczym  Nr. X. w  P rzem yślu  ul. Szpitalna 7. 
ta rg  na  sprzedaż następu jących  a rty k u łó w :

około 6.000 kg. puszek b laszanych  z  konserw , 
około 18.000 kg. cykorji laskow ej w  180 skrzyniach; 
około 4C.000 kg. o tręb  jęczm iennych luzem, 
około 100.00U kg. o tręb  żytnich  luzem, .
15 sztuk skór końskich. 2^
W ym ieniane a rty k u ły  m ożna oglądać w godzinach urzędow yc1" 
O ferty  z podaniem  cen należy  sk ładać  w  kancelarji O kręgo\ve^ 

Z akładu G ospodarczego Nr. X. do dnia 6. m aja 1924 r. do godz. & 
rano.

W adyum  w  w ysokości 3% oferow anej sum y należy  składać 
kasie S karbow ej lub Komisji gospodarczej Okr. Zakł. Gospod. Nr. X. .

N aby ty  to w ar musi być zap łacony  do 3 dni, a odeb rany  do 7 $  
po zatw ierdzeniu p rze targu  przez Szef. Int. OK. Nr. X.

O K R Ę G O W Y  Z A K ŁA D  G O S P O D A R C Z Y  N R . X . P R Z E M Y Ś L .
L: 2405/24.

C zyniąc zadość życzeniu C złonków  T ow . zw ołuje się n.niejszelfl 
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  ,

C złonków  „Tow . K redytow ego dla handlu i przem ysłu , Stow . zar^ł* 
potró jną odpow. ogr. w  Jaśle w  likw idacji" ^

na dzień 4-go m aja 1924, roku o godzinie 11 -tej przedpoł. w  lokalu T° 
przy  ulicy Kościuszki L. 409 w  Jaśle. — 
z następującym  porządkiem  dziennym :

17 Sprawozaanie likwidatorów z dotychczasow ych czynności’
2) S praw  uchylenia likwidacji i reak tyw ow an ia  Towarzystwa^
3) S praw a uzgodnienia sta tu tu  Tow. z ust. z dni? 29 paździcP1 

1920 r. ooz. 733 Nr. 111 dz. p. p.
4) W nioski i in terpelacje.
U w aga: W  braku  w ym aganej sta tu tem  ilości C złonków  

sie tego sam ego dnia o godzinie 12-tej w  południe N adzw yczajne '  r jb
Zgrom adzenie po m yśli § 26 sta tu tuT ow . bez względu na ilość
nych.

Jasło, dnia 10 kw ietnia 1924 r. LIKWIDATORZY.
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